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PRENUMERATA wynos! w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor. 

m. odnoszenie do domn depłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


f 


Na prowiñòyi miesięcznie 2kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartainie 12 kor. Zmiana 
wikresa 40 bal 


Cena sumeru pojodynozego 
i 10 hal. 


OGŁOBZENIA (ioseraiy) przyjmuje Administracya „Glosn Narodu”, ulica ów. Tomasza L. 30, — Od miejsca sa wiersz drochem pikmem (petit) sa pierwszy ras 20 halerzy, sa kazdy następny ras 15 hai, skinć uaDeiaryozny, iozbuwy, ud 
hal. Nadesłane po 00 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 kal. Załączniki do „Glosa Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za senę 3 kor. od 100 egz. dla xamiejscowysn, a i k od iUU age dla :aież 


piorwmy ras, każdy następny 10 


Kraków, 


Wtorek 31 Marca 1914. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXil. 


Listy pieniężne, przekazy na pronume- 
ratę I ingeraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prennmeratę oprócz wpoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 


stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 

opieczętowane mie podlegają opłacie 

pocziowej. — Rękopisów redakcya nie 
wraca. 


Adra Red: GL. sw. TOMASZA L. 3. 
Ańrea ielogr.: „Bies Naronu*  -axk- 
Toiofes redukoyi Nr 196 Telef. admi 


ulstraeyi I drękarni Ur. 33 44, 


*orger 3U uai 46 


Gouye pozzamnócniczów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowle A. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiecniu Fianscasteln á Vogler, M. Dukes, H. Śchaiek, E Broun, R. Mosze, H. Friedl, A, Joessel w Antwerpii Jonas & Ole, Annoecón-£xpeditton „Fruuagauia* 


ZABAWKI ienie, 


gry og rodowe, wszelkie gry spor- 

towe, piłki gumowe, piłki no- 

żne, Lalki w ubraniach i hez 

w ogromnym wyborze, nadeszły dọ 
handlu 


C. BZCZURKOWSE. 


Rraków, Grodzka 2. 
Ha „łem i 


Polityka judeo -demokracył 
i wybory. 


Nadchodzące wybory do Rady miejskiej i dd 
Sejmu, budzą w naszem mieście zdrowy od: 
ruch otrzeźwienia i opozycyi przeciwko obec- 
nemu systemowi rządów  judeo-demokracyi| 
kióry waniósłszy gangrenę w politykę miejskąy 
upaść musi w skutek wewnętrznego rozkładu, 
Rozbicie mieszczaństwa polskiego, kupców 
i rękodzielników, potrzebne dla osobistych in: 
teresów rządzącej w mieście kliki, dla utwier: 
dzenia jej władzy w mieście, uświęconej przeą 
„leokantyzm* — przyczyniło się do pogromy 
polskości miąsta i oddania go na łup aferzy: 
stów. 

Ciężkie obdłużenie miasta, despotyczna go: 
spodarka p. Leo bez Rady miejskiej i zupełna 
podkopanie jej wpływu, wywołać musiało fer- 
ment niezadowolenia, powiększający ciągle ar- 
mię opozycyi. Przeciw niej stoi nieliczne grong 
dowódców rozbitej armii i niezaspokojone ich 
apetyty. Talizmanem ich jest aparat wyborczy 
który przy pomocy hyen, nadaje niedobitkoną 
pozory stronuictwa, właściwie już nie istnieją< 
cego. Ta grupka, nie liczy się z opinią miasta 
i przy pomocy oddanej sobie prasy broni się} 
Jak może, od- moralnych ciosów, zadawanycht 
coraz- skuteczniej. Wszakże na szumnie rekła-, 
mowane „demokratyczne'* zebrania, przybywa 
zwykle kilkunastu krewnych i bliższych znajo“ 
mych referenta, nadając tym niby politycznymę 
dyskusyom cechę wybitnie familijną.... ! 

Zbliża się termin wyborów do Rady miej“ 
skiej, które podniecić muszą walkę i zszerego- 
wać pod sztandary opozycyi wszystkich, któś 
rzy zdają sobie sprawę z konieczności oczysz-j 
czenia zatęchłej atmosfery życia politycznego: 
w mieście, położenia tamy oszustwom wybor- 
czym i polegającej na nich dowolnej nomina- 
cyt radeów miejskich, desygnowanych przez. 
Bazesa z wszystkich kuryi, z wyjątkiem i tot 
wątpliwym kuryi inteligencyi. Dzięki bezprzy- 
kładnym rządom kliki ostatnich lat, jedynie ta: 
kurya wytworzyć może szczupły teren do wal- 
ki wyborczej, z której mógłby wyjść zarodek 
opozycyi do Rady miejskiej. O niej nie zapom- 
niał także trzęsący polityką miejską sprytny 
kupiec poreelany, wtłaczając w nią coraz więk- 
szą ilość głiesów żydowskich szynkarzy, przed | 
siębiorców, właścicieli domów publicznych ete., 
którymi to głosami ozdobił kuryę inteligencyi, 
a liczba tych „inteligentów*, mogących pow- 


KAROL DICKENS. 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Powieść. 


Higdenowa przyznała mu słuszność i oświad-' 


czyła, że przyjmuje list z wdzięcznością i zrobi 
z niego użytek w razie potrzeby. 

— Nie mnie należy się wdzięczność, lecz pa- 
nu Rokesmithowi, odrzekł pan Boffen, ale czy 
się pani jeszcze nie namyśli na zmianę projek- 
tu. Mogłaby pani naprzykład zarządzać domem 
tam -w. naszej starej willi, gdzie osadziłem już 
mego literata z drewniany- nogą, niejakiego 
Silasa Wegg. Brakuje tam właśnie gospodyni. 
Fa „ie zechciałaby pani zostać nią, pani Hig- 

en t 

Ale stara kobieta oparła się tej nawet poku- 
sie. Pożegnała wszystkich, dziękując za pomoe, 
a gdy przyszła kolej na Bellę, ucałowała ją, 
mówiąc: s 

—-Bo on kazał pocałować „ładną panią“, 
mój biedny mały Jonny. Rokesmith patrzył na 
te z boku, patrzył na ten pocałunek wyciśnięty 
na świeżej twarzyczee Belli, w imieniu dziecka, 
które nosiło fatalne imię Johna Harmon. Stał 
tak długo zapatrzony, nie zdając sobie sprawy, 
że stara Higdenowa odeszła już dla rozpoczęcia 
swej heroicznej wędrówki. 


ROZDZIAŁ XV. 
Odrzucony. 


Bradley Headston, pasując się bez skutku ze 
swą namiętną miłością dla Lizy, postanowil 


Gydri & Nagy. w Berilnie F. E, Coe. w Badapeszsie J. Leopoid, Bionrd Brata, w Paryżu 


stać tylko na naszych krakowskich bagnach, | syi przez Viniandyę, grozi Szwedom już oddawna 


wynosi już 1700. 


kolos rosyjski. Finłandza jednak — trzeba o tem 


W ten sposób urządzono zamach na tę jedy- | pamiętać — aczkolwiek ją zamieszkują Szwe- 
nie polską kuryę i wtłączając w nią najroz- | dzi i Finnowie zwalczający się w sprawach we- 
maitsze szumowiny, wymierzono policzek inte: | wnętrznych kraju, tam, gdzie chodzi o zacho- 
ligencyi, podporządkowując ją pod działalność wanie jej praw, stanowi jednolitą całość, pra- 


oszukańczego aparatu. Nie na tem kończą się 
usiłowania panującej kliki celem owładnięcia 
tej kuryi; wyłudza się jeszcze pełnomocnictwa 
od nauczycielek, zdanych na łaskę i niełaskę 
rządzącego systemu. Rozmaite hyeny bankowę 
i kasowe polują na głosy swoich podwładnych 
i klientów, wyzyskując swoje stanowiska na 
rzecz kliki rządzącej i poświęcając swoje bar- 
dzo zresztą skromne zdolności i swój czas spra- 
wom zgoła nie należącym do ich zakresu dzia- 
łania. 

Na takich fundamentach wznosi się sztucznić 
sklecony gmach, tej może jedynej na świecie 
demokracyi, która nie chce i obawia się jak 
ognia reformy wyborczej w prawdziwie demo- 
kratycznym duchu. Paraliżuje ona każdy krok, 
zmierzający do rozszerzenia praw wyborczych 
w mieście i z całą uległością wprząga się w służ- 
bę żydowstwa, które jako wynagrodzenie za u- 
sługi, dopuszcza swych pachołków do współ- 
rządu w mieście. 

Pękają jednak mury tego gmachu, wytwa: 
rzając coraz szersze szczeliny, które powiększa 
siła budzącej się opozycyi w mieście. Już przy 
ostatnich wyborach do Sejmu w r. 1913 potra- 
fil obecny Klub Narodowy zrzeszyć około sie- 
bie znaczną liczbę tych czyników, którzy w poj 
lityce narodowej uważają za konieczne żądag 
czystych rąk, nieskalanych kompromitującymł 
kompromisami, godzącymi w polskość naszego 
miasta. 

Szereg wieców przez organizacyę tę urządzo+ 
nych wyświetli konieczność wałki — wałki tru: 
dnej i ciężkiej bo nie ze stronnietweni demo- 
kratycznem któremuby przyświecała pewna i4 
dea, lecz z jego karykaturą i systemem, jakim 
włada klika dla utrzymania się przy władzy. 

Hyeny magistrackie rozpoczęły już robotę 
wyłudzania pełnomocnictw od właścicielek do: 
mów. Niechże nasze Panie; Polki-katoliczki pax 
miętają o tem, że każde pełnomocnictwo wy- 
stawione przez nie ajentom rządzącej kliki, 
utrwala obecny system rządów judeo-deiokra+ 
cyi i przyczynia się pośrednio do zatarcia pol4 
sko-chrześcijańskiego charakteru naszej stare 
stolicy. Każda zatem próba wydobycia od nich; 
kartki wyborczej, powinna się spotkać z ener- 
gicznem : hands-off! 


Szwecya w miejsce Rumunii 


Ostatnimi czasy pojawiają się coraz częściej; 
w prasie europejskiej pogłoski o rzekomem po- 
zyskaniu Szwecyi przez trójprzymierze, której 
dotkliwie odczuło rzucenie się Rumunii w obję- 
cia Rosyi. Krmbinacya ta wydaje się napozór 
daleką do zrealizowania, gdy się jednak bliżeją 
nad nią zastanowimy ~ to okaże się zupełnie; 
uzasadnioną 1 wskazaną. 

Przedewszystkiem położenie geograficzne 
Szwecyi, która dotąd nie przyłączyła się do: 
Żadnego związku państw europejskich, sprawia, 
że może, a właściwie musi nadejść chwiła, gdy 
stanowisko jej zaważy silnie na szali wypadków? 
politycznych. Od zachodu, tj. od strony Norwe- 
gii, niebezpieczeństwo Szwecyi nie grozi. Nato- 
miast od północy i wschodu, tj. od strony Ro- 


wreszcie wszystko jej wyznać. Postanowienie 
to powziął pod wpływem uczucia bardzo zbli- 
żonego do rozpaczy, które stało się niejako 
normalnym stanem jego duszy. Wybrał się 
więc w tym celu do dzielnicy Mill bank, wy- 
kradłszy sią tym razem w: tajemnicy przed 
czujnem okiem Emmy Peecher. Karol Hexham 
towarzyszył mu. 


=— Ta modniarka lalek nie lubi nas obu, mó-; 


wił po drodze do Karola. h 
— Zauważyłem to odrazu, odparł brat Lizy, 
to też musimy wywołać Lizę, lub też zabrać ją 
po drodze z fabryki, bo inaczej tu mała pokrę- 
cona wiedżma, będzie się wciąż mieszać do roz- 
mowy i nagada nam impertynencyj. 
— I ja tak myślę, potwierdził Bradley, wcią- 


|gając nerwowo rękawiezki. 


— Mniejsza zresztą o tego potworka, mówił 
dalej Karol — wszystko to zmieni się, skoro 
Liza da panu odpowiedź. 

— Więc spodziewasz się, że będzie mi przy- 
chylna ? 

— Ależ naturalnie, upewniał z młodzieńczą 
żywością Karol. Czyż może być inaczej ? — 
Wszystko przecie przemawia za panem, stano- 
wisko, rozum, szacunek ludzki, protekeya dla 
mnie. — Nie ulega wątpliwości, że pan masz 
wszystko za sobą. 

— Prócz może twojej siostry, zauważył po- 
nuro Bradley. 

— (6% znow! zaprzeczył Karol, ja przecie 
mam ogromny wpływ na Lizę. 

— To prawda, że twoja siostra kocha cię 
bardzo, potwierdził nauczyciel, chwytając się 
tej nadziei, jak deski ratunku. 

— Ja też nie wątpię, że Liza przyjmie z ra- 
dością zaszczytną pańską propozycyę i nie 
panu uie stanie na przeszkodzie, , 


| 


gnącą bronić się przeciw zachłanności rosyjskiej. 

Otóż, w razie, gdyby Rosya zawikłaną Zo- 
stała w wojnę europejską, nie ulega kwestyi, że 
sympatye wszystkich Finlandczyków-Szwedów i 
Finnów — będę po stronie jej wrogów. I jeśli- 
by nawet ewentualnie nie przyszło w tym kraju 
do wybuchu rewolucyi przeciw Rosyi, to na 
wypadek zaczepnego wystąpienia Szwecyi, może 
ona liczyć na wydatną pomoc ze strony Fin- 
landczyków. Nie tedy dziwnego, że Szwedzi, gdy 
im wreszcie otwarły się oczy, czynią gorączko - 
we przygotowania, aby być na wszelką ewen- 
tualność przygotowanymi, przyczem wzgląd na 
Fintandyę brany jest w rachubę. 

Gdy mowa jest o wciągnięciu Szwecyi do 
trójprzymierza, trzeba zastanowić się nad tem, 
jakie korzyści obustronnie stądby wynikły. 

Trójprzymierze, pozyskawszy po stracie Ru- 
munii, Szwecyę, rozszerzyłoby swój front prze- 
ciw Rosyi i to w sposób dla niej wielce uie- 
bezpieczny, gdyż przez Finlandyę mogłoby za- 
grozić wprost Petórsburgowi. W ogółe zaś się- 
gałby wschodni front trójprzymierza od pół- 
nocnych wybrzeży Afryki aż po północne krań- 
ce kontynentu europejskiego. 

Wprawdzie siłą zbrojna Szwecyi jest cokol- 
wiek mniejszą, niż siła Rumunii, jednakże skut- 
kiem położenia geograficznego użycie sił szwedz- 
kich może być o wiele więcej rozstrzygającem, 
niż sił rumuńskich. W pierwszej lini może 
Szwecya — bez nadzwyczajnych wysiłków — 
przerzucić do Finłandyi 72 bataliony piech., 40 
szwadronów, 108 bateryj i 16 komp. technicz- 
nych — razem 80.000 ludzi mężnych i znako- 
micie wyćwiczonych a dowodzonych przez ofi- 
cerów, którzy uchodzą za najwykształceńszych 


|w Europie. Po zatem rozporządza Szwecya for- 


macyami drugiej linii, które obejmują około 
300.000 ludzi. 

Szwecya, mając oparcie w trójprzymierzu, 
czy jako »cichy<, czy jako »jawny* wspólnik, 
znajdzie się w zupełnie inyem, niż dotąd, poło- 
żeniu wobec Rosfi. Przędtdysdystkietń silna flo- 
ta uniemożliwi Rosyi mapad na Szwecyę od 
strony morza, następnie zaś ułatwić może prze- 
rzucenie wojsk szwedzkich na brzegi zatoki 
Botnickiej, lub Fińskiej. W ten sposób znaczne 


ii siły rosyjskie zostałyby uwiężione na północy, 


nawet i wówczas, gdyby Rosya nie wystąpiła 
agresywnie wobec Szwecyi. 

Rosya, która oddawna marzy o tem, aby 
posiąść wybrzeża Norwegii, z jej niezamarzają- 
cymi portami na zachodzie, dostać się do nich 
może jedynie wtedy, gdy ujarzmi Szwecyę. To 
też słusznie uczyniłaby Szwecya, gdyby dla ce- 
lów własnaj obrony weszła w bliższy kontakt 
z trójprzymierzem. Ono zaś uczyni niezawodnie 
wszystko, aby jej wejście do tej kombinacyi u- 
łatwić, bo zyska w Szwecyi — w miejsce Ru- 
munii — bardzo pożądanego sprzymierzeńca. 


Kondotyerzy. 


Twierdzi Cłement Vautel, że regularnie co 
pewien czas Paryż musi mieć wielki bał ma- 
skowy w operze i wiełki skandal polityczny. 
Skandal Caillaux-Calmette w przeddzień wybo- 


| — Prócz twojej siostry może, pomyślał 


Bradley, 
Przechodzili właśnie przez City, a niema chy- 
ba w świecie smutniejszego widoku, jak ten, 


który przedstawia to nasze lońdyńskie City, 


w chmurny, bezsłoneczny wieczór. Pozamy- 
kane sklepy, zlewają się z szarością murów ka- 
mienicznych, a znany narodowy wstręt do 
barw żywych i jasnych, sprawia, iż cała dziel- 
nica ma wygląd iście żałobny. Szare są i bez- 
barwne stłoczone domy i kościoły ze swemi 
wieżycami i dzwonnieami, szare i zadymione 
ulice, a wszystko zlewa się z ponurym kolory- 
tem nieba, które cięży zda się nad miastem, 
jak ołowiana kopuła. Stróże | stróżki zmiatają 
do rynsztoków, różne szczątki i resztki, wy- 
rzucone na ulicę w ciągu dnia, a na które czy- 
hają w półcieniu, nędzne, skurczone postacie, 
wyrzucone także na ludzkie śmietnisko, jako 
szczątki i resztki. Nędzarze ci grzebią w szma- 
tach i papierach wyrzuconych. Obracają każdy 
łachman, w nadziei, iż odnajdą w nim coś przy- 
datnego na sprzedaż. Wieczory takie bywają 
w dodatku wietrzne, skutkiem czego piaszczy- 
sty kurz zasypuje włosy i oczy przechodniów, 
przykrywa szarą warstwą całą ich skórę. To 
też najwykwininiejszzy człowiek nie wygląda 
korzystnie, spędziwszy czas jakiś w tych wa- 
runkach na rogu ulicy, w oczekiwaniuna ko- 
gaś co właśnie uczynili Karol i Brandley Head- 
stone, czekając na wyjście Lizy z pracowni. — 
Spostrzegła ich zaraz i podeszła ku'nim trochę 
zdziwiona. , 

— Co robisz tu Karolu ? spytała brata. 

— Przyśliśmy cię zabrać ja i pan Headstone, 
odparł chłopak, czy nie zechcesz przejść się 
z nami, oczywiście nie po tej ulicy,-ale tam da= 


F. Jones & Ole, A. Lorette Juies Fortin % Cie, de Raczkowski. 


rów, wśród wytężonej walki stronnictw, w 
chwili, gdy ministeryum Doumerque - Caillaux 
dobywało wszelkich sił, aby zgnieść partyę by- 
łego premiera Brianda, jest w skutkach niesły- 
chanie doniosłym. Zwrócił on oczy całej Fran- 
cyi na etykę klasy rządzącej, na szkodliwość 
rządów, gdzie dobro partyjne i korzyść osobi- 
sta idą zbyt często przed interesem publicznym. 
Ogół Francyi daleki jest od tej demoralizacyi, 
którą zarzucają mu nieprzyjaciele; świadczy 


o tem najlepiej oburzenie powszechne i napór | tokółu) i że rząd naraził sądowniet 


opihii publicznej, aby wyświetlić całą prawdę 
bez względu na interesy osób i partyj. Ta opi- 
nia publiczna zmiotła już ministrów Caillaux 
i Monisa z fotełów ministeryalnych i postawiła 
winnych przed komisyą parlamentarną, prowa- 
dzącą obecnie jeden z najbardziej pasyonują- 
cych procesów politycznych Francyi o presyę 
ministrów na magistraturę sądową w sprawie 
oszusta-bankiera. Obecny „regime“ walki par- 
tyjnej i korzyści partyjnej otrzymał niewątpii- 
wie cios potężny. 

Konstatuje go wymownie znany senator Be- 
ranger: „Bardziej niż kiedykolwiek zostało do- 
wiedzione, że niestety polityka waśni i klien- 
teli może się zakończyć tylko we krwi lub 
w błocie. Zbrodnia jest w zarodku we wszelkim 
gwałcie, jak korrupcya jest na końcu każdej 
tyranii. Ci więc, którzy w imię tak zwanych 
konieczności partyjnych prowadzą rozdział re- 
publikanów i ucisk obywateli, ci są prawdzi- 
wie odpowiedzialni za początki wojny domo- 
wej. którą rozprzęga ich polityka bandy 
ku największej szkodzie republiki i Fraacyj!. 
Trudno o wyraźniejsze napiętnowanie polityki 
obecnego ministeryum radykalnego, o surowsze 
potępienie rozdarcia partyjnego. Niezaprze- 
czenie polityka we Francyi ogarnęła zbyt wiel- 
ką dziedzinę życia narodowego, wcisnęła się 
wszędzie, wprowadziła zawiść i spór partyjny 
w sprawy leżące aż nadto poza stronnietwami, 
zaprawiła jakobinizmem debaty w kwestyi pu 
blicznego dobra, wyniosła na czoło społeczeń- 
stwa polityków-fachowców, zawodowych atle- 
tów parlamentarnych, rodzaj ludzi z wielu 
względów niebezpieczny dla interesów całości; 
o poczuciu moralnem wypaczonem w ciągłych! 
zapasach pod hasłem: „catch as catch can“. 


W tych stosunkach schodzi na drugi plan. 
skandal morderstwa, popełnionego przez żonę 
ministra Caillaux. Pierwszorzędnego znaczenia 
jest wywołane przez ten czyn odczytanie do- 
kumentu generalnego prokuratora Fabre a 
i kwestya rozpatrywąna przez komisyę parla- 
mentarną, której osobną ustawą nadano atry- 
bucye sądowe: czy ministrowie Monis i Cail- 
laux wywarli nacisk na sądownictwo, fawory- 
tując działanie bankiera Rochette'a i przeszka- 
dzając normalnemu tokowi sądownictwa? To 
mieszanie się organów wykonawczych w spra- 
wy sądowe, to wkroczenie polityki (partyi czy: 
osób) na teren wymiaru sprawiedliwości, które 
wynika jasno z dokumentu generalnego pro- 
kuratora i z jego zeznań dotychczasowych: 
przed komisyą, byłoby Świadectwem, że wpły- 
wy polityczne sięgają instytucyj, które powin- 
ny ochronione być przed polityką. Prawo musi 
być ponad tyranią kondotyerów i mordercze 
swpółzawodnictwo band politycznych — woła 
opinia i to jest najważniejszy skutek śmierci 
Calmette'a. Niewiedzieć jakie motywy kryły 
się pod jego kampanią przeciw b. ministrowi 
finansów, w każdym razie przyczyniła się ona 
wybornie do sanacyi życia publicznego. 


Calmette twierdził, że kampania jego ma na 
celu usunięcie szkodnika od kierownictwa kra 
ju. Z ankiety komisyi, z przesłuchania świad- 
ków, należących do najwyższych sfer magistra- 
tury francuskiej, z zeznań byłego ministra 
Brianda wynika, że protokół prokuratora Fa- 
bra nie mija się z prawdą, żę Fabre zmuszony 
ji, Monisa i Caillaux do żądania odroczenia 
sprawy Rochette'a, przeżył w tym dniu „naj- 
większe upokorzenie swego życia“ (słowa pro- 
wo na obni- 

Nie ulega 
] że list ministra Caillaux, 
w którym chwali się, że zgniótł projekt podat- 
ku Gd renty, rzekomo broniąc go, jest zupeł- 
nie autentyczny. Rzuca to bezsprzecznie nieko- 
rzystne światło na moralność b. ministra finan- 
sów w życiu publicznem; idzie ona zresztą w 
parze z moralnością jego życia prywatnego. 
Moraliści trzeciej Republiki, którzy chętnie cy- 
tują Tacyta, przypominają, że żonami Claudiu- 
sa były kolejno Paetina, Urgulanilla, Messalina 
i Agrypina; Caillaux ożenił się najprzód z roz- 
wiedzioną panią Dupre, następnie rozwiódłszy 
żonę Leona Claretie ożenił się z nią na swoje 
nieszczęście. 

„ „Obecnie — mówił Seneca z humorem — ko- 
biety liczą lata nie według konsulatów. ale we- 
dle liczby swych małżonków". — W każdym 
razie i w życiu Józefa Caillaux nie brak roz- 
maitości. 

Ale przeciwnicy b. ministra finansów wyta- 
czają przeciw niemu oskarżenia znacznie cięż- 
sze. W ostatniej chwili „L'Oeuvre* wydało pu- 
blikacyę p. t. „Ce que n’a pas dit Calmette“ 
(„To, czego nie powiedział Calmette“). Broszu- 
ra omawia stanowisko b. ministra w układach 
z Niemcami. Calmette miał posiadać dokumen- 
ty, których nie chciał publikować, gdyż były 
zbyt kompromitujące i mogły wywołać zawi- 
kłania dyplomatyczne. Było to w czasie ukła- 
dów w kwestyi Konga; Caillaux stał wówczas 
na czele ministeryum, P.dczas układów fran- 
cusko-niemieckich po _ Azudirze, pochwycić 
miano szyfrowaną depeszę ambasady niemie- 
ckiej, polecającą rządowi niemieckiemu nie 
prowadzić dalej negocyacyi z francuskim mini- 
strem spraw zagranicznych de Selves, ale po- 
rozumieć się wprost z prezydentem ministrów 
Caillaux, który okaże się daleko bardziej po- 
jednawczy. „Depesza miała wyszczególniać 
sześć zasadniczych punktów, co do których 
Caillaux jest szczególniej gotów do ustępstw 
na, korzyść Niemiec. Depesza zastrzegała wy- 
raźnie, aby ze strony niemieckiej nie uwiada- 
miano 0 tych tajnych układach ministra spraw 
zagranicznych de Selves'a. 

Depeszę po odeyfrowaniu zakomunikować 
niano ministrowi de Selves, którego oburzenie 
Jest łatwe do zrozumienia. Wtedy to nastąpiło 
p ZY burzliwe posiedzenie komisyi se- 
natu. ; 

Rzeczą niewątpliwą jest, że zaraz po niem 
minister de Selves zredagował swoją dymisyę 
w następujących słowach: 

Panie Prezydencie! 

f Po przykrem zajściu na dzisiejszem posiedze- 
niu komisyi senatu mam honor wręczyć moją 
dymisyę ze stanowiska ministra spraw zagra- 
nicznych. W rzeczywistości nie mógłbym dłu- 
żej brać odpowiedzialności za politykę zewnę- 
trzną, której brak jedności poglądów i jedno- 
ści solidarnej akcyi. Pragnąc doprowadzić do 


żenie powagi w opinii publicznej. 
również wąipliwości, 


końca trudne układy oficyalne i zapewnić im 


Liza zgodziła się niechętnie. Bradley nie śmiał; 


iść przy niej i trzymał się raczej Karola. postę- 
pując przy nim sztywnie i w miłlezeniu. Weszli 
na dziedziniec kościelny, prowadzący na emen- 
tarz, który umieszczony był nieco wyżej od 
poziomu ulic i wznosił się ponad nie na kształt 
zielonego skweru, ogrodzonego kratą. Tu roz- 
poczęli wędrówkę krążąc dokoła cmentarza, a 
rozmowa nie kleiła im się. Wreszcie Karol o- 
znajmił bez ogródki siostrze, że Bradley ma jej 
powiedzieć coś ważnego i odszedł, mimo jej 
protestów, zostawiająe ją sam na sam z nauczy- 
cielem. 

Chwila upłynęła, zanim Bradley zdobył się 
na przerwanie milczenia. Mówić zaczął ciężko 
i z przymusem, bo każde zbliżenie się do Lizy, 
ogłuszało go niejako, odbierając mu pewność 
siebie. 

— Przyszedłem tu. wyłącznie dla pani, ale 
czuję sam, w jak niekorzystnem świetle przed- 
stawiam się dzisiaj. To tak zawsze, gdy jestem 
przy pani. Nie umię wyrazić tego, co czuję, sło- 
wa moje tak są różne od tego, cobym chciał 
wypowiedzieć. To wszystko przechodzi moje 
siły. Czuję, wiem dobrze, że w pani jest moja 
zguba. 

Liza zadrżała mimowoli na dźwięk tego gło- 
su tchnącego namiętnością i rozpaczą. 

— Tak jest! pani mnie zgubiła. Od chwili, 
gdym panią spotkał. nie ma we mnie nie — 
w głowie mam pustkę, tracę wiarę w siebie i 
panowanie nąd sobą i pani to wszystko spra- 
wia, ilekroć. jestem pyzy niej. 
ja Bardzo mi przykro, że wyrządziłam panu 
tyle złego, ale to doprawdy mimowoli, rzekła 
niepewnie Liza. 

— Ot widzi pani i teraz, zamiast otworzyć 


1 


lej. w stronie kościoła, gdzie jest cmentarz. — | pani serce, zachowuję się tak, jakbym chciał 


robić wyrzuty, a to przecież niema sensu. Ale 
ja przy pani rozum tracę. 

Zamikli i okrążyli raz jeszeze cmentarz, nie 
mówiąc do siebie anj słowa. Bradley walczył 
z sobą, spoglądając na ciemne, nieoświecone 
okna kościoła, jakby spodziewał się z tamtąd 
jakiejś rady. 

— Nie, nie, to się nie może tak skończyć. 
Pani musi uwierzyć, że nie jestem takim l- 
chym, marnym człowiekiem, na jakiego wyglą- 
dam. Są przecie ludzie, którzy znają moją war- 
tość i cenią mnie wysoko, stanowisko moje 
budzi w niejednym zazdrość. 

— Nie wątpię o tem panie Bradley, mówił mi 
o tem nieraz Karol. 

— A czy wie pani, mówił dalej Bradley, że 
znam pewną osobę młodą, inteligentną, bardzo 
uzdolnioną, która przyjęłaby mnie z całą goto- 
wością, gdybym jej oświadczył moje uczucia, 
Czemuż pan tego nie zrobi ? 

— Chciałem! dawniej, nim panią poznałem, 
to też prawdziwe szczęście, żem tego nie zrobił, 
bo dziś potargałbym te węzły bez wahania. 

Liza spojrzała na niego ze strachem. 

— Choćbym sam tego nie chciał, stargałbym 
te węzły i każde inne byle zbliżyć siędo pani. 
Zamknięty w więzieniu, przeniknąłbym przez 
mury z łoża śmiertelnego powstałbym, aby 
upaść ci do nóg. 

Dzika energia z jaką wygłaszał te wyznania 
miała w sobie coś groźnego: zatrzymał się, aby 
uderzyć ręką o mur ceglany, otaczający cmen- 
tarz, jakby go chciał pokruszyć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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potwierdzenie parlamentu, uważałem za potrze- 
bne zatrzymać moje funkcye. Lecz podwójne 
pragnienie: nie zdradzenia prawdy i utrzyma- 
nia z drugiej strony poprawności, którą na- 
kłada moja sytuacya. nie pozwała mi dłużej 
pozostawać członkiem gabinetu ete. 

Podp.: S. de Selves“. 

To jest dymisya de Selves'a wedle Żółtej 
księgi. s 

„Przykre zajście, o którem mówi de Selves 
było to zapytanie senatora Clemenceau: Czy 
minister spraw zagranicznych mógłby nam po- 
wiedzieć, jakie istnieją dokumenty. stwierdza- 
jące, że nasz ambasador w Berlinie skarżył się 
na wmieszanie się pewych osób w stosunki dy- 
plomatyczne francusko-niemieckie? 

De Selves nie mógł powiedzieć całej prawdy 
i wręczył swą dymisyę. Intruzem, który wmie- 
szał się w układy, był Caillaux. On to za po- 
średnictwem Lanckena miał postawić propozy- 
cye rządowi niemieckiemu. Francya wyszła 
z tej sprawy niewątpliwie ze stratami, nad któ- 
remi holeje dotychczas. 

Gaston Calmette, według .L'Oeuvre*, po- 
siadać miał dowody pośrednictwa ministra 
Caillaux. Najbliższa przyszłość wykaże zape- 
wnie uzasadnienie tych oskarżeń. 

Paryż. Dr Zygmunt Stefański. 


ul. św. Tomasza 35, albo za pośrednic- 
twem agencji. 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje plerwssorzgdnych ia- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudaies'c 
miasnigczae bas galiozki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kapujcie tylko u ohrześcijan! 


KRONIKA. 


Liga społszczenia miast. Poniedziałek o go- 
dzinie 8 wieczorem: Posiedzenie kupców galanteryjno- 
bławatnych. 

Wtorek o godz. 8 wiecz.: 
Ligi. 

Cawartek o 


Posiedzenie Rady 


godz. T posiedzenie drobnych 


kupców spożywczych. 


Piątek o godz. 6 wiecz. posiedzenie sekcyi pro- 
pagandy i sekcyi drobnego handlu i przemysłu. 
O godz. 8 Konfcrencya w sprawie czynności 


systemu dzielnicowego. 

Loterya spożywcza w Palmową niedzielę. Wsali V. 
gimnazyum odbyło się 28 marca posiedzenie komitetu 
pań, zajmujących się urządzeniem loteryi, która od- 
bywa się corocznie na dochód 'Tow. Opieki nad ubo- 
gą młodzieżą szkół średnich. Grosz tą drogą zebrany 
stanowi najpokażniejszą pozycyę w rubryce docho- 


Kuryer polityczny. 


Wilhelm II. a katolicyzm. 


Poseł centrowy Jager podaje w jednem 
z pism niemieckich nowe informacye o liście, 
jaki cesarz Wilhelm wystosował niegdyś do 
swej krewnej, landgrafiny heskiej, dowiedziaw- 
szy się o jej przejściu na katolicyzm. Cesarz 
zagroził mianowicie landgrafinie wykluczeniem 
z rodziny Hohenzollernów i zabronił jej stosun- 
ków z domem cesarskim. W liście do niej użył 
następującego zwrotu: „Przechodzisz więc do 
zabobonu, którego wytępienie postawiłem so- 
bie za zadanie mojego życia“. 

List cesarza dostał się w ręce kardynała 
Koppa, który go przechował aż do śmierci nie 
wyjawiając nikomu jego treści. Dopiero teraz 
list przedostał się do wiadomości publicznej. 


Rumunia na rozstajnych drogach. 


Następca rumuńskiego tronu książę Ferdy- 
nand bawi obecnie ze swym najstarszym synem 
Karolem w Petersburgu. Obaj książęta przyję- 
ci zostałi bardzo serdecznie przez dwór rosyj- 
ski. Pisma rosyjskie zamieszczają artykuły, 
w których przebija się niecierpliwe życzenie 
i nadzieja przeciągnięcia Rumunii na stronę 
trójporozumienia a zwłaszcza na stronę Rosyi. 
„Birżew. Wjedomosti* piszą nawet wyraźnie o 
„zwrocie w polityce Rumunii", o nowem ugru- 
powaniu sił na Bałkanie. Równocześnie z wi- 
zytą petersburską agitują w Bukareszcie prele- 
genci francuscy przeciw Austro-Węgrom a za 
Trójporozumieniem. — Ukoronowaniem tych 
wszystkich usiłowań i zabiegów mogą być zarę- 
czyny księcia Karola rumuńskiego z jedną z có- 
rek cara. Książę Karol poznać ma właśnie pod- 
czas wizyty petersburskiej rodzinę cara i wy- 
brać jednę z wielkich księżniczek na przyszłą 
królowę Rumunii. 

Nie da się zaprzeczyć, że widoki porozumie- 
nia Rosyi z Rumunią są poważne. Najwięcej 
pracowała zresztą za takiem porozumieniem 
nieszczęśliwa polityka hr. Berhtolda w czasie 
zawieruchy bałkańskiej. — Opinia publiczna 
w Rumunii jest obecnie silnie antyaustryacka 
a jeszcze więcej antywęgierska, ponieważ Ru- 
muni odczuwają coraz boleśniej ucisk swych 
braci w Siedmiogrodzie. Korzysta z tego zwrotu 
w opinii rumuńskiej Rosya i pracuje wytrwale 
nad przeciągnięciem Rumunii do Trójporozu- 
mienia. Nie potrzeba dodawać, że taka zmiana 
polityki rumuńskiej byłaby dła Austryi ogrom- 
nie nieprzyjemną. Rumunia jest obecnie decy- 
dującą siłą na Bałkanie. Austro-Węgry stanę- 
łyby przed zupełnie na swoją niekorzyść zmie- 
nioną sytuacyą zagraniezną, gdyby Rumunia 
front zmieniła. 


Wybory do Rady miejskiej. 


Nauczycielstwo wobec wyborów. 


Dnia 28 b. m. odbyło się w sali Ogniska na- 
uczyc. (Rynek 29) zgromadzenie w sprawie 
zbliżających się wyborów do Rady miejskiej. 
Referował p. Nowak. Po dłuższej dyskusyi u- 
chwalono następujące rezolucye: 

Nauczycielstwo ludowe m. Krakowa uch- 
wala:wziąć czynny udział w zbliżających się 
wyborach do Rady miejskiej; popierać przy 
wyborach tylko prawdziwie demokratycznych 
kandydatów, dających rękojmię, że pracą i e- 
nergią swoją przyczynią się skutecznie do dal 
szego szybkiego i to pod każdym względem 
rozwoju grodu naszego; jako konieczny Waru- 
nek postawić kandydatom radzieckim, ażeby 
w odnowionej Radzie miejskiej zajęli się jak 
najszybszen przeprowadzeniem reformy ginin- 
nej ordynacyi wyborczej, któraby się opierała 
na jak najszerszych zasadach demokratycz- 
nych, uwzględniających na równi prawa męż- 
czyzn i kobiet; dołożyć wszelkich starań, aże- 
by przy tych wyborach przeprowadzić najmniej 
jednego kandydata nauczycielskiego. 

Uchwały powyższe brzmią bardzo pięknie; 
ale dlaczego referent i autor rezolucyi, który od 
dłuższego czasu jest członkiem Rady, nie pró- 
bował dotychczas urzeczywistnienia tych zasad 
na terenie właściwym i należał bezkrytycznie 
do filarów polityki antydemokratycznej? 


Od wydawnictwa. 


Naszych kwartalnych i miesięcznych 
prenumeratorów prosimy o jak najry- 
chlejsze odnowienie prenumeraty, celem 
uregulowania nakładu. 

Warunki prenumeraty ogłoszone są 
w nagłówku dziennika. 

Nowo przystępujący prenumeratorzy 
zgłaszać się mogą albo wprost do Ad- 
ministracyi „Głosu Narodu“, Kraków, 


górzki, Podgórska 52. 


dów Towarzystwa, dlatego bardzo usilnie prosimy 


wszystkich przyjaciół młodzieży i członków Tow. o 


łaskawe poparcie tej loteryi przez nadsyłanie datków 
pieniężnych orax 


funtów spożymczych na ręce któ 
rojkolwick z osób niżej podpisanych: Józet Winko: 
wski, prezes Tow., V. gimnazyum. Józefa Morozewi- 
czowa, Grodzka 26. Kazimiera Wędkiewiczowa, Re- 


toryka 5. Seweryna Zaczkowa, Garbarska 18, Włady- 
sławuwa Kaczmarska, 
Koziańska, Karmelicka 16. Adela Krzetuska, Łobzo- 


Basztowa 25. Eugeniuszowa 


wska 49. Marya Leśnodorska, Siemiradzkiego 12. Kto- 
mana Murczyńska, Wielopole 9. Julia Papec, Grze- 
Paulina Parwiowa, Czysta 13. 
Adolfina Pielowa, Garncarska 2.- Jadwiga Vintowska, 
Sobieskiego 3. Władysławowa Rotherowa, Aleja Sło- 
wackiego, 1. Teodora Waśkowska, Garncarska 3. E- 
milia Malarska, skarbniczka Tow., Lenartowicza 11. 

Drugie posiedzenie komitetu odbędzie się 30 marca 
o godzinie pół do 5 w sali V. gimnazyum, w. Kocha- 
nowskiego l. 5. 

Kalendarzykaustronomicezny: Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 5 min. 20; 
zachód przypada o godz. 6 min. 08: długość 
dnia godzin 12 minut 46. 

Kalendarzyk kościelny: Jutro we 
wtorek św. Korneliusza, pojutrze we środę św. 
Hugona. p 

Pogoda Dnia 29-go marca termometr do- 
szedł od -+ 1'1 do -H 2'7 i. — barometr |[pod- 
nosił się. 

Dnia 30-go marca 0 godzinie 7 rano stan 
barometru 7492 mu, termometru | 0% C. 
Wiatr północno-zachodni. 


Kraków, dnia 30 marza, 


Zebranie dyskusyjne „klubu narodowego“ dla 
członków oraz zaproszonych lub wprowadzonych 
gości, odbędzie się dzisiaj w poniedziałek dnia 30 
marca 1914 r. o godz. 7.30 wieczorem w sali To- 
warzystwa Technicznego, ulica Straszewskiego l. 
28, II. piętro. 

Referat na temat: „Zadania techników w Kra- 
kowie* wygłosi Inż. Stanisław Gabryel Żeleński, 
poczem nastąpi dyskusya. 

Z ruchu robotniczego w Krakowie. Chrześcijań- 
sko - narodowa  organizacya robotnicza p. n. 
„Polskie Zjednoczenie zawodowe chrześc. robotni- 
ków“ w Krakowie, uczyniła nowy krok naprzód, 
organizując krakowską czelądź rzeźniczo - masar- 
ską. Uroczyste założenie stowarzyszenia tej cze- 
ladzi, odbyło się w niedzielę 29 b. m. Na intencyę 
stowarzyszenia odprawił Mszę św. w kościele św. 
Krzyża, ks. Ludwik Kasprzyk, sekretarz katolicki 
w Krakowie. W nabożeństwie wzięła udział prawie 
vszystka czeladź rzeżniczo - masarska z godłami 
i sztandarami, grono pp. majstrów ze starszym ce- 
chu na czele, oraz sporo innych gości. Okoliczno- 
ściowe przemówienie od ołtarza, wypowiedział ks. 
sekretarz Kasprzyk. 

Po nabożeństwie zebrali się uczestnicy w Domu 
Robotniczym, przy ul. św. Tomasza, by wziąć 
udział w otwarciu Grupy czeladzi rzeźniczo - ma- 
sarskiej. Przemówienia rozpoczął złożeniem życzeń 
nowej placówce robotniczej ks. Kasprzyk. 

Przemawiali dalej pp. Holeksa, prezes „Zjedno- 
czenia“, Dutkiewicz, Fiut, Siwek, Ciepluch imie- 
niem bratnich organizacyj zawodowych. W. Połeć 
imieniem „Pracy“ i Polek imieniem majstrów 
Strużyński. 

Po krótkiej przerwie, odbyło się pierwsze Walne 
Zęromadzenie nowego Stowarzyszenia. Przewodni- 
czącym wybrano p. W. Stępińskiego, zast. M. Dy- 
gç, sekretarzem W. Dobrzańskiego, zast. A. Tu- 
chowicza. skarbnikiem J. Machaja, zast. A. Sy- 
nowcą. 

Z wniosków przyjęto wniosek dotyczący otwar- 
cia Biura pośrednietwa pracy czeladzi rzeźniczo - 
masarskiej. 

Biuro to otwarte będzie we czwartki i niedziele, 
a mieści się przy ul. św. Tomasza 37. 

Taki był przebieg tej robotniczej uroczystości. 
Założenie Grupy czeladzi rzeźniczo - masarskiej, 
przy „Zjednoczeniu”, przyczyni się niewątpliwie 
do poprawy stosunków w zawodzie rzeźniczo - 
masarskim. 

Związek pracy polskich kobiet odbył wczoraj 
Walne Zgromadzenie w lokat przy placu Szcze- 
pańskim l. 5, pod przewodnictwem prezesowej p. 
Steczkowskiej. Ze sprawozdania prezesowej oraz 
p. Wimpellerowej wynika, że Związek rozwija się 
normalnie i prowadzi skuteczną propagandę rugo- 
wania wyrobów obcego przemysłu galanteryjnego 
równocześnie przemysł ten stwarzając. Szwalnia, 
hafciarnia i dział wyrobu przedmiotów  liturgi- 
cznych, zatrudniające 20 robotniec, dostarczały 
produktów dobrych i w dobrym guście, oraz sto- 
sunkowo po tanich cenach. W dyskusyi przema- 
wiano za potrzebą dalszej agitacyi, mającej na celu 
zorganizowanie także tych pań, które dotąd pozo- 
stają poza Zwkjzkiem wbrew własnemu i narodo- 
wemu interesowi. Dotąd do Związku należy 150 
pań z wkładką po 10 K. Dalsza dyskusya doty- 
czyła przeważnie strony technicznej zakładów 
Związku. W końcu uzupełniono wydział, powo- 
łując doń p. Mianowskiego i p. Tułasiewiczównę. 

Dziwna biurokracya Wydziału krajowego. Pi- 
sallśmy niedawno, że Wydział kraj. sprowadził z 
Węgier dla szpitala św. Łazarza w Krakowie wa- 
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gon smalcu i słoniny, pomimo, że miejscowy polski 
przemysł inasarski byłby chętnie na tych samych 
warunkach dostawę smalcu i słoniny objął. 

Obecnie, jak nam donoszą, Wydział kraj., wzglę- 
dnie krajowe błuro sprzedaży soli wyrządziło no- 
wą szkodę tej gałęzi przemysłu, mianowicie odimó- 
wiło krakowskiemu zastępstwu soli kamiennej, a 
dostarcza mu wyłącznie warzonki, która nie na- 
daje się zupełnie do użytku w przemyśle masar- 
skim i rzeźniczym. Zakłady masarskie zatem w 
czasie przedświątecznym pozbawione są tak nie- 
zbędnego środka produkcyi, jak sól, której nie mo- 
gąc dostać na miejscu, sprowadzać muszą z Eben- 
see w Salzburgu i ponosić z tem połączone koszty 
i przykrości. Trudno zrozumieć do czego Wydział 
kraj. zmierza swą polityką. W każdym razie takie 
fakty, jak przytoczone, zasługują na najostrzejsze 
napiętnowanie. Stery pokrzywdzone chyba zmu- 
szone będą zwrócić się o interwencyę do władz 
centralnych. 

Protest przeciwko pseudomisteryum. Zawiązała 
się w Krakowie jakaś spółka, która zamierza wy- 
stawić w cyrku Griinwalda misterium (autos) Cal- 
derona w polskiej przeróbce. Ani osoby inicyato- 
rów, ani miejsce, w którem miano odegrać owo mi- 
sterium nie dawały żadnej gwarancyi tego piety- 
zmu i mistycznego nastroju, który jedynie może 
usprawiedliwić, wprowadzenie na scenę epizodów 
z męki Pańskiej. Przedstawienia pasyjne w Ober- 
amergau noszą właśnie taki charakter i dlatego 
Są tolerowane przez Kościół — ale niepodobna do- 
puścić aby jakieś prywatne przedsiębiorstwa wy- 
zyskiwały podstawowe elementy naszej wiary dla 
pospolitej spekulacyi. To też katolickie Stowarzy- 
szenia Krakowa postanowiły zaprotestować prze- 
ciwko pseudomisterium p. Czerbaka i odbyły w 
tym celu wczoraj zebranie. Przewodniczył r. dw. 
Dr Schneider; z ramienia kuryi biskupiej przybył 
X. prałat Wądolny. Zebranie zaszczycił także swą 
obecnością X. Arcybiskup Simon. 

Po referacie p. Roczmirowskiego przeprowadzo- 
no dyskusyę, w której zabrali głos pp. Jan Gołąb, 
Feliński, X. Arcybiskup Simon, X. prof. Masny, 
A. prałat Wądolny, pp. Matz, Dr Nartowski, Zbo- 
rowski i inni. P. Czerbak próbował usprawiedliwić 
swoje przedsiębiorstwo. W końcu uchwalono na- 
stępujące rezolucye : 

1) Zgromadzeni protestują przeciwko urządza- 
niu widowisk, które wkraczają w dziedzinę wiary 
i obrządków katolickich. 

2) żądają aby na przyszłość nie dopuszczono do 
tego rodzaju przedstawień bez porozumienia się z 
konsystorzem, 

3) gdyby policya nie zakazała przedstawienia, 
należy zwrócić się do namiestnietwa, a nawet mi- 
nisterstwa. 

Postanowiono następnie wysłać telegramy do 
namiestnictwa oraz ministerstwa wyznań i oświa- 
ty. 

Dziś ogodz. 12 w południe udała się do delegata 
Fedorowicza i dyrektora policyi, deputacya celem 
wręczeniu protestu przeciw przedstawieniu. 

Odczyty gości belgijskich rozpoczną się jutro 
81 o godzinie 5.30 w sali Tow. Rolniczego (plac 
Szczepański). Popyt na bilety jest bardzo ożywio- 
ny i sala będzie niezawodnie zapełniona. Przy tej 
sposobności zaznaczamy, że wiadomość jakoby pp. 
Renesse—Breidbach i Brifaut, czynili starania o 
wygłoszenie swoich odczytów w Warszawie, oka- 
zała się nieprawdziwą. 

Bilety sprzedawać będą u wejścia na salę. 

Wczorajsza „Kawa czarna“, XX-ta z rzędu zgro- 
madziła, jak zwykle łiczny zastęp wykwintnej pu- 
bliczności, która bardzo przyjemnie spędziła popo- 
łudnie, słuchając doskonałych produkcyj uczniów 
Instytutn muzycznego i szkoły dramatycznej p. K. 
Gabryelskiego oraz prześlicznego śpiewu p. 
Hanki Siemińskiej. 

A więc słyszeliśmy ładnie wykonaną przez p 
Temnicką aryę z „Halki“, dalej wyborną de- 
klamacyę p. Urbanowiczównej (zaangażo- 
wanej do teatru ludowego) i poprawną grę na 
skrzypcach p. Dygata, dalej zaś deklamacye p. 
Ulanowiczowej. i p. Har.t.m.a.n.a, .które 
wywołały burzę oklasków. 

Śpiew p. Siemińskiej, w której znawcy upatrują 
słusznie nowowschodzącą gwiazdę na horyzoncie 
artystycznym, podobał się nadzwyczajnie, a ci, 
którzy nie byli na wczorajszej „kawie czarnej“ bę- 
dą mieli sposobność usłyszenia jej na XXl-tej „ka- 
wie czarnej* w przyszłą niedzielę dnia 5 kwietnia 
b. r. 

Mobilizacya bronowieka opracowana wierszem 
przez p. Biedera i wydana w książce przed paru 
miesiącami obecnie ukazała się na miniaturowej 
scenie pięknej szopki, z figurkami rzeźbionemi 
przez p. Błotnickiego, wykonana przez pp. Nos- 
kuwskiego i Nowackiego. Mobilizacya jest dość 
niewinną satyrą na tle ostatniego przesilenia wo- 
jennego i wprowadza na scenę cały szereg znanych 
krakowskich osobistości z Włodzimierzem Tet- 
majerem na czele, u którego, jak w „Weselu“ zjeż- 
dżają się zmobilizowani goście z Krakowa. Więc 
obok prezydenta Leo, który u ks. Mikołaja kupuje 
tron czarnogórski, obok Daszyńskiego i pani 
Chwatowej, stają do apelu redaktorzy wszystkich 
pism krakowskich i aż 12 ułanów — Landauów. 
Wszystko to jest opisane bez wielkiej złośliwości, 
ale też niezbyt zabawnie. Lalki p. Błotnickiego są 
wcale podobne ale tylko z grubsza wykończone. 
Wykonanie było bardzo dobre. 

Najbliższe koncerty. Dnia 2 kwietnia wystąpi w 
St. Teatrze Jarosław Kocian, znakomity skrzypek 
czeski, rywal Kubelika. Wobec tego, że w tym ro- 
ku St. Teatr gościł z więlkich skrzypków tylko 
jednego Ysaye'a, koncert Kociana skupia na so- 
bie powszechne zainteresowanie, zwłaszcza że i 
program, w którym bierze udział pianista M. Ei 
gner, stały akompaniator Kociana podczas jego 
ostatniej tournee amerykanskiej przynosi dużo a- 
trakcyjnych momentów z koncertem D-dur Czaj- 
kowskiego na czele. Kocian, który, jak wiadomo, 
razem z Kubelikiem stanowi największą chlubę 
światowej sławy mistrza gry skrzypcowej Ottoka- 
ra Szewczika, nie grał w Krakowie od lat sześciu. 
Dnia 6 kwietnia wystąpi z koncertem znany z po- 
przednich lat tenorzysta Leon Cortilli-Hoit. w to- 
warzystwie pianisty J. Rosenstocka. Bilety na oba 
koncerty sprzedaje kasa St. Teatru. 

Wycieczka w czasie wakacyi po maturze. Jeden 
z uczniów VIII klasy. gimnazyum IV w Krakowie 
zaprojektował urządzenie zbiorowej wycieczki 
uczniów wszystkich gimnazyów poskich w Galicyi 
po złożeniu matury. Wycieczka po krajach Euro- 
py odbyłaby się pod przewodnictwem profesorów 
podczas wakacyj. Sympatyczny ten projekt wy- 
rażony w osobnej odezwie rozesłano za zezwole- 
niem Rady szkolnej krajowej do wszystkich gim- 
nazyów polskich w Galicyi, to też jest nadzieja, 


że zaanożniejsi rodzice ułatwią swoim synom 
wspólną taką wycieczkę, która będzie dla nich 
nie tylko z wielką korzyścią, ale pozostawi rów- 
nież miłe w młodych sercach wspomnienie. 


Żydowskie szwindiłe. W kilku pismach pozakra- 


jowych ukazywały się od dłuższego czasu ogłoszenia 


niejakiego Salomona Urbacha w Krakowie. Urhach 
zobowiązywał się w tych ogłoszeniach przesłać każ- 
demu, kto mu nadeśle 5 K. %0 h. — 500 przedmio- 


tów ze złota, srebra i niklu. Żyd oczywiście zamiast 


szlachetnych metali przesyłał swoim klientom bez- 
wartościowy mosiądz lub blachę. Skutkiem rozlicz- 
nych zażaleń policya przeprowadziła wczoraj u Ur- 
hacha rewizyę, poczem sklep opieczętowano, a żyda 
zamknięto w aresztach „pod telegrafem*. 

Z kroniki policyjnej. W Parku Krakowskim zna- 
lazła jakaś pani, w dniu wczorajszym, pewną ilość 
garderoby, pochodzącej prawdopodobniej z kradzicży. 

Za włamania do mieszkań: Sary Herzog i Englar- 
da arhztowała wczoraj policya 2% letniego Feii:sa 
Garncarza. 

Za włamanie do mieszkania p. W. Pasehalskicgo 
aresztowała policya wczoraj Franciszka Bosaka, 
szewca. 

Włamanie do urzędu podatkowego w Limanowej. 
Ubegłej nocy włamali się nicznani sprawcy do urzędu 
podatkowego w Limanowej i skradli 20.000 K gotów- 
ką. Zawiadomiona o włamaniu w drodze telegraficznej 
policya krakowska wysłału do Limanowej inspektora 
policyi Mayera, który wraz z psem policyjnym „Aida“ 
przeprowadzi śledztwo. 

Sprawy emigracyjne. Ruch wychodźczy do Prus 
ustał niemal zupełnie. Emigracya zwróciła się obecnie 


do Czech i Danii, Wczoraj przejechało przez Kraków 
ogółem 500 wychodźców na roboty rolne do Danii. 
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brać komitet, celem obmyślenia środków współ- 
działania szkoły z domem w wychowaniu dziecka, 
zwalczania pornografii wśród młodzieży; zająć się 
więcej młodzieżą rzemieślniczą u 00. Salezyanów. 
urządzać zebrania po przedmieściach i domagać 
się zamykania szynków od soboty wieczorem aż 
do poniedziałku rana. 

Wiec zakończył się złożeniem podziękowania 
sferom nauczycielskim i duchownym w imieniu 
rodziców ze strony p. Janickiego. 

Drugi wiec odbył się nazajutrz w sali „Organi- 
zacyi Polskiej“ chrześc. robotników, którzy wła- 
śnie opuścili „Czerwony sztandar“ i wyzwolili się 
z pod opieki żydowskich menerów socyalistycz- 
nych. Więc, któremu przewodniczył murarz Wią- 
ckowski, nader hył tłumny, liczył kilkuset robot- 
ników różnych kategoryj. Tematem obrad była 
sprawa bezrobocia i nędzy wśród sfer robotniczych. 
Przemawiało wielu mowców tak 7 inteligencyi 
i duchowieństwa, jak i z robotników. Między in- 
neri charakterystyczne były przemówienia dwóch 
robotników, niedawnych „towarzyszy agitatorów 
i menerów socyalistycznych, którzy z radością o- 
powiadali o swen wyzwoleniu z opieki żydow- 
skich kapitalistów, odgrywających rolę socyali- 
stów i podnosili wiele ciekawych rzeczy z zakuli- 
sowych spraw żydowskiej partyi socyalnej. 

Między innemi podnosili robotnicy, iż żydowscy 


Większego napływu emigrantów spodziewają się do- 
piero po Wielkiej Nocy. 


go z p. Augustą Wiek, złożyli goście weselni kwotę 


rocyaliści obiecywali za rozbicie tego wiecu sute 
nagrody, a tym, którzy napowrót wstąpią do par- 
tyi, wielkie korzyści. Uczciwi jednak robotnicy 
t«hrześc. nie dali się już zbałamucić. 

W końcu uchwalono domagać się od rządu pro- 
jektowanej budowy kabli telefonicznych i wogóle 


Na Macierz Szkolną. Przy sposobności uczty we- 
śelnej przy zaślubinach p. Bolesława Hendrychowskie- 


m k na ręce p. Dra Cieszewzkiego w Nadwórnej. 
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Tragiczny pojedynek. W sobote rano odbył się 
w Leoben pojedynek na pistolety dwóch studen- 
tów akademii górniczej. Jeden z nich Zygmunt 
Karpiński, poniósł śmierć. Przeciwnikiem jego był 
Kazimierz Wicherkiewicz, urodzony we Włocła- 
wku w Król. Polskien w r. 1888. Sekundantami 
Karpińskiego byli Karol Szwejda, syn właściciela 
dóbr Franciszka Szwejdy w Dąbrowie i Tadeusz 
Ostrowski, dwudziestoletni student, urodzony w 
Krakowie. Sekundantami Wicherkiewicza byli 
Stanisław Mulima-Kamiński, 23-letni syn radcy 
górniczego w Łanczynie Zdzisława Kamińskiego, 
oraz Mieczysław Chłapowski, liczący lat 24. Wszy- 
sey są studentami akademii górniczej w Leoben. 

Powodem pojedynku była sprzeczka w restau- 
racyi przy grze w karty, w czasie której Karpiński 
rzucił Wicherkiewiczowi w twarz obelgę. Wobec 
tego Wicherkiewicz wyzwał Karpińskiego i zapro- 
ponował pojedynek na szable. Karpiński wybrał 
pistolety i to na najcięższych warunkach. 

Pojedynek odbył się o godz. 6 rano w Glanz- 
graben obok Bruck nad Muzą. Zaraz po pierwszym 
strzale Karpiński padł na ziemię. Zaniesiono go do 
chałupy włościańskiej, gdzie założono mu opatru- 
nek. Okazało się jednak, że wszelka pomoc jest już 
niemożliwa. Kula przeszyła mu czaszkę z prawej 
strony. Nieprzytomnego przewieziono do szpitala 
w Leoben, gdzie zmarł wczoraj rano o godz. 11. 

Zwłoki Karpińskiego wystawiono w sali pol- 
ski.j czytelni akademickiej w Leoben. Karpiński 
studyował w Leoben od r. 1902. Przed dwoma ty- 
godniami miał złożyć drugi egzamin, jednakże w 
ostatniej chwili odstąpił, choć miał jnż nawet, na 
wypadek zdauia zapewnioną posadę. Przeciwko 
Drowi Griliczowi i jego koledze, którzy jako leka- 
rze asystowali przy pojedynku, nie wdrożono po- 
stępowania karnego. Zabójea Karpińskiego Wi- 
cherkiewicz i czterej sekundanci, za którymi roz- 
pisano listy gończe, uciekli i znajdują się prawdo- 
podobnie w drodze, albo do Królestwa Polskiego, 
albo do Szwajcaryi. 

Sucha. (Kor. wł). Na miasteczko nasze, położo- 
ne w pięknej okolicy górskiej, w powiecie żywiec- 
kim, zagięli sobie parol żydzi. Niedawne bowiem 
czasy, gdy znajdowała się tu tylko jedna rodzina 
żydowska. Obecnie jest ich tu kilkaset dusz, żyją- 
cych z handlu — (wyzysku). Co roku przybywa 
ich coraz więcej. Niejednego katolika zlicytowali 
i puścili z torbami bez miłosierdzia. Prawie cały 
rynek jest w ich ręku. 

Okolicę tę eksploatują w zastraszający sposób, 
uważając za swą „ziemię obiecaną". 

I oto strach padł nagle na ten „wybrany naród". 
Bo za staraniem X. Dra Michała Kołodzieja, tutej- 
szego proboszcza i innych osób z inteligencyi tu- 
tejszej, zorganizowano składnicę towarową, która 
ma wywłaszczaniu katolików przez żydów kres 
położyć. 

Dnia 22 marca br. odbyło się poświęcenie bu- 
dynku, w którym mieści się ta instytucya. Do li- 
cznie zebranych uczestników, po akcie poświęce- 
nia przemówił X. dziekan, podnosząc znaczenie 
składnicy dla ludności, a następnie p. inspektor 
handlowy Stanisław Sadowski, który zajmował 
się zorganizowaniem Składnicy z ramienia Tow. 
Kółek roln.. Ludność z wielką ufnością odnosi się 
do tej instytucyi — znosi ofiarnie grosz udziało- 
wy — tłumnie garnie się po zakupna, dając w ten 
sposób dowód zrozumienia instytucyi, założonej 
dla jej dobra. Nie pomagają zakusy żydów, którzy 
chcą ludność bałamucić. 

'Tak jak wszystkie założone dotąd skiadnice, 
a jest ich już 52 w kraju, spełni i ona swoje zada- 
nie dobrze i sprawi, że żydzi opuszczą nas. Nie my 
będziemy emigrowali ze swej ziemi! 

Przemyśl. (Kor. wł. (Dwa wiece: rodzicielski 
i robotniczy). — W ostatnich dniach odbyły się 
dwa wiece: rodzicielski 25 b. m. w sprawie wycho- 
wania dziatwy i robotniczy 26 h, m. (bez udziału 
żydów) w sprawie bezrobocia. 

Wiec rodzicielski zwołany za staraniem odno- 
śnego komitetu, a z inicyatywy katechetów, od- 
był się w sali „Przyjaźni* przy tłumnym dziale pu- 
bliczności, tj, sfer rodzicielskich, nauczycielskich 
i duchownych. Wśród duchowieństwa zauważy- 
liśmy ks. biskupa sufragana Fiszera. Po zagajeniu 
przez ks. Dra Tomokę, przewodniczącym wybra- 
no radcę Grzędzielskiego, a sekretarzem p. Pod- 
wyszyńskiego. Przepiękny referat o współdziała- 
niu w wychowaniu dziatwy domu ze szkołą i o 
brukach w wychowaniu narodowem i religijnem 
wygłosił z właściwą sobie swadą inż. Kędzierski. 
W dyskusyi zabierali głos pp. Jankowski i Woź- 
niakowski, Złotniek, ks. Boczar, ks. Kozak i i., 
podnosząc wiele żywotnych kwestyj i wyrażając 
życzenie, aby tego rodzaju wiece częściej urządza- 
no i więcej się dziatwą także po przedmieściach 
interesowano, która jest bardzo przez rodziców 
zapracowanych opuszczoną, zwłaszcza młodzież 
rzemieślnicza. 

W końcu uchwalono następujące rezolucye: wy- 


rozszerzenia sieci telefonicznej, budowy gmachu 
komendy korpuśnej i zamykania szynków od sgo- 
boty wieczorem do poniedziałku rana. Tę ostat- 
nią rczolucyę przyjęto wśród długotrwałej burzy 
oklasków. | 

Równocześnie w domu socyalistycznym urzą- 
stzili żydzi wieć socyalistyczny, na który przyszii 
przeważnie różne żydki, a z robotników ci tylko, 
którzy są Od nich zależni. 

Co powoduje straszne stosunki w Mysłowicach? 
„Kurjer Zagłębia” ogłasza ciekawy wywiad, na- 
slesłany mu z kół ziemiańskich. Ziemianin ten u- 
imyślnie udał się onegdaj do Mysłowic i taką zdaje 
celaeyg ze swej wycieczki. 

„Wszystko, co piszą o strasznej nędzy tych bie- 
ilaków jest ściśle prawdziwe. Ale domysły, jakoby 
jedyną przyczyną wytworzonych w Mysłowicach 
warunków była nadmierna podaż pracy, wobec 
zmniejszonego popytu, nie zgadzają się z faktycz- 
tym stanem rzeczy. 

— Podług mnie — twierdzi p. X. — kryje się 
w tem wszystkiem wiełkie szelmostwo agencyi, po- 
sredniczącej w dostawie robotników sezonowych 
agraryuszom niemieckim. Rozmyślnie czynią się 
obieżystsom trudności, aby doprowadzić ich przez 
głód i nędzę do przyjęcia najgorszych warunków 
płacy zarobkowej. 


Że świata. 


Pieniądze, jako rozsadniki choroby. Znaną jest 
powszechnie rzeczą, że pieniądze metalowe, czy 
papierowe, przechodząc przez tysiące rąk, zbiera- 
ją na sobie mnóstwo bakteryj i w ten sposób nie- 
jednokrotnie są rozsadnikami chorób najrozmai- 
tszych. 

Niedawny kongres hygienistów w Rzymie, zajął 
się tą sprawą i orzekł, że o ile banknoty są praw- 
dziwemi plantacyami bakteryj, o tyle pieniądze 
metalowe, wydzielając różne sole metaliczne, zabi- 
jają bakterye, na nich się znajdujące. 

Do odmiennych rezultatów doszedł francuski u- 
czony Langlais, który stwierdził, że niebezpie- 
czeństwo zakaźne przez pieniądze metalowe jest 
bardzo wielkie, nie dłatego, jakoby się na nich 
bakterye miały rozmnażać, jak to jest na pienią- 
dzach papierowych, lecz dlatego, że kursując z rąk 
do rąk, gromadzą na sobie z rąk ludzkich oczywi- 
ście olbrzymią ilość szkodliwych dla zdrowia za- 
razków. 

Według obliczeń tego uczonego, sztuka bron- 
zowa 10 centimów, którą badał. zawiera 760.000 
bakteryj, moneta nikłowa 140.000, moneta srebrna 
160.000, a złota 220.000. 

Banknot tysiąctrankowy, zupełnie nowy, miał 
na sobie 270.000 bakteryj, a stary banknot 50-fran- 
kowy nie mniej, niż 3 miliony zarazków najroz- 
inaitszych. ż 

Pożądaną przeto rzeczą byłoby, aby w kasach 
publicznych, gdzie obrót tak banknotów, jak i pie- 
niędzy metalowych jest bardzo znaczny, przesy- 
cano gąbki, któremi kasyerzy zwiłżają sobie palce 
przy liczeniu banknotów, płynem antiseptycznym. 

Nieziszczony pakt ze śmiercią. Zmarły przed ro- 
kiem przywódca socyalistów niemieckich, August 
Bebel, był w swoich wierzeniach przewrotowych 
niepcpraw nym optymistą. Z roku na rok zapowia- 
dał w swoich mowach, zwłaszcza na zebraniach 
publicznych, że upragniony przez socyalistów 
„wielki Kladderudatsch*, to znaczy zupełny prze- 
wrót stosunków społecznych, oraz narodziny so- 
cyalistycznego ustroju, niebiwem już nastąpi. Jak 
mocno sam był przekonany o bliskości tej prze- 
łomowej chwili, świadczy list, pisany przez niego 
w roku 1882, a przytoczony obecnie w IlI. tomie 
jego pamiętników. Czterdziestoletni wówczas Be- 
bel pisał w tym liście: „Narazie zawarłem pakt 
ze śmiercią na dalszych lat czterdzieści i sądzę, 
że w tym czasie nietylko dożyję zupełnego upadku 
obecnego ustroju, lecz, że nadto dane mi będzie 
zakosztować także dłuższego pasma szczęśliwości 
nowej erv“. Śmierć paktu tego nie dotrzymała; 
trwał on nie 40, lecz tylko 31 lat — a Bebel u- 
marł, nie doczekawszy się ani „wielkiego Klad- 
leradatschu*, ani szczęśliwości Rsocyalistycznego 
państwa. 


Z dziedziny wojskowości, 


Powietrzne zbrojenia Rosyi. Wedle doniesienia 
(Pet. Ag. tel.) ukończono już wypracowanie pro- 
gramu budowy wojskowych statków powietrznych. 
Postanowiono mianowicie wybudować ogółem 
«426 samolotów zwykłego typu i 10 dreadnoughtów 
powietrznych“. Dalej będzie zamówionych 100 
małych samolotów systemu Sikorskiego, oraz sa- 
moloty zagranicznych systemów : Farmana, Du- 
perdussina, Morana, Voisina, oraz po dwa samo- 
loty nowych systemów niemieckiej firmy Rumple- 
ra, angielskiej firmy Sofitcha, systemu rumuńskie- 
go porucznika Kowanjko. Wreszcie mają być za- 
mówione dwa balony do sterowania we Francyi, 
a jeden w Rosyi. 


Program od poniedziałku 30 do środy 1 kwietnia 1914 r. 
Wycieczka nad Adrię (z natury). Fifi i piłka nożna (komiczne). Z3ZIEGŁY K 5NIOKRAJ 


(dramat z dzikiego zachodu). Polidor jako służący (komedya). Tezoroezne manewry 
foty włoskiej. Toto nie może wody dustać (komiez”ne). 


ATRAKCYJNA NOWOŚĆ! ZBŁĄKANI W CIEMNOSCIACH... 
Munyka 20 pułku piechoty. 


DRAMAT, 
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Urzeczywistnienie tego programu ma być zakoń- 
czonem w najbliższej jesieni. 


Wiadomości kościelne. 


Odznaczenia. Ojciec św. Pius X, zaszczycił X. 
Marcelego Ślepickiego, kanonika katedralnego, 
godnością prałata domowego, X. Andrzeja Zająca, 
dziekana i proboszcza w Wadowicach i X. Dra 
Karola Nikla, zamianował tajnymi szambelanami. 


Zmiany ma stanowiskach i urzędach w dyecezyi 
krakowskiej. 

Przeniesieni: X. Dr Jan Korzonkiewicz 
z penitencyaryi starej fundacyi i mansyonaryi przy 
kościele N. P. Maryi w Krakowie na administra- 
tora prebendy przy kościele św. Wojciecha w Kra- 
kowie. 

X. Dr Franciszek Barda z seminaryum ducho- 
wnegc na penitencyaryę starej fundacyi przy ko- 
ściełe N. P. Maryi w Krakowie. 

Mianowani: X. Dr Michał Pęckowski, man- 
syonaryvusz przy kościele N. P. Maryi w Krako- 
wie. 

X. Władysław Wiktor wikarvuszem w Milówce. 

Egzamin katechetyczny do szkół Średnich 
złożyli: X. Dr Stanisław Domasik, X. Dr Tadeusz 
Kruszyński, X. Jan Wojewodzic. 


Na głodnych w Galicyi jako ofiarę jubileuszową 
złożyli przez ks. Stanisława Kurmanika parafianie z 
Międzyrzecza Siedleckiego (gub. siedlecka): (Ruble— 
kopicjki): Kółko niewiast z Zasiadek 1.75, Maryanna 
Eustapowcz 1.50, Kółko niewiast z Grabowca 2.30, 
Teresa Kokoszkiewicz z Łuniewa 35, Jakubowa Pa- 
luszkewicz 60, Michalina Paluszkiewicz 1.00, NN. z 
Wysokiego 30, Puszkarska 1.00, Stanisław Domariski 
20, Anastazya Siłaniuk z Tuliłowa 1.00, Maryanna Ce- 
powa z Wygnamki 1.00, Francszka Petzowicz z Misiow 
1.00, NN. 50, Łukasz Kokoszkiewicz z Łuniewa 20, Jó- 
zefa Kokoszkiewicz 1.00, Helena Olsiejak z Pere- 
szówki 50, Franciszka Kowalska 1.00, Tekla Daniluk 
z Wysok. 1.00, Maryanna Miszczuk 50, Kółko niewiast 
z Międzyrzecza 7.50, Ewa Kawęcka z Wysok. 20, Ma- 
ryanna Maksimiuk z Tłuścia 50, Józef Stefańczuk z 
Tuliłowa 60, Marvanna Jaroszuk z Wysok. 50, Jan 
Chotel. z Łużuk 50, Maryanna Kawęcka 20, Zofia La- 
zikowa z Łabców 20, Felicya Kosko z Międzyrzecza 


sób zamiast jednego zjawia się na scenie troje 
niemowląt, jak ów mąż wszystkie uznaje za 
swoje i jakie stąd wynikają zawikłania, tego 
żadne streszczenie nie wytłumaczy. Kto cieka- 
wy niech idzie do teatru. Podczas niektórych 
scen będzie mógł nawet pośmiać się, — a pod- 
czas innych rozglądać się z niepokojem, czy się 
nie pomylił i czy nie zabłądził do kliniki po- 
łożniczej. 

„Moje Bobo* przywęndrowało do nas po- 
dobno aż ze stolicy solonej wieprzowiny z Chi- 
cago — czy tylko to pochodzenie jest zupełnie 
autentyczne i czy na tym produkcie muzy ame- 
rykańskiej nie należałoby położyć marki »made 
in Germany «? | 

Wykonawcy pp. Żarski, Noskowski, Szym- 
borski i panie Gryficzowa i Górska grali tę tarsę 
z brawurą i humorem. 

Publiczność była cokolwiek zdziwiona. 


| a 


Marka, blicratnep, Sateka. 


Rozstrzygnięcie konkursu malarskiego z funda- 
cyi bezimiennej przy Towarzystwie sztuk pięknych 
w Krakowie o nagrodę 2000 K nastąpiło w tych 
dniach. 

Na konkurs nadesłano prac 22, z tych do wy- 
stawienia 10 obrazów, i te pomieszezone zostały 
na zmienionej obecnie wystawie w pałacu sztuki. 
Sąd konkursowy uznał za odpowiadające najwię- 
cej warunkom konkursu obrazy: p. Włodzimierza 
Błockiego ze Lwowa pt.: „Zaloty“ oraz p. Michała 
Rekuckiego z Nowego Targu pt. „Madonna“ i po- 
stanowił rozdzielić między nich nagrodę po 1000 
koron z przeznaczeniem na studya za granicę. 

„Świat Słowiański“. W zeszycie podwójnym za 
luty i marzec, który świeżo opuścił prasę, w ar- 
tykule wstępnym, redakcyjnym p. t. „Likwida- 
cya polska w Austryi?* roztrząsa autor problem 
stanowiska Koła polskiego, dotyka przykrej spra- 
wy utraty przezeń przewodniego stanowiska w par- 
lamencie, oraz podnosi nieodzowną konieczność, by 
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| miejskie 22.825 rb., na agentury w Międzyrzeczu 
i Grajewie 16.700 rb. 
| Wystawa kwiatów sztucznych. Koło Kobiet To- 
|warzystwa pomocy przemysłowej najuprzejmiej prosi 

anie o łaskawe zwiedzanie Wystawy kwiatów 
, Sztucznych, która po odbytym kursie otwartą zosta- 
j nie dnia 29 marca o godz. 11 w południe w sali Mu- 
zeum przemysłowego przy ul. Smoleńskiej 1. 9. Wy- 
stawa trwać będzie przez niedzielę i poniedziałek. — 
Wstęp wolny. Kwiaty wyrobu absołwentek do naby- 
cia w cenach bardzo Biekióhi 

Krakowski zakład witrażów, oszkleń artystycznych 
i mozajki, będący własnością i pod kierunkiem archi- 
tekty inż. St. G. Żeleńskiego udowodnił w krytycznym 
roku 1913, że zdrowy i uczciwie prowadzony przemysł 
może i u nas zdobyć sobie trwałe podstawy i rynki 
zbytu. Od roku założenia 1902 linia rozwoju krako- 
wskiego Zakładu idzie stale do góry, a co dziwniej- 
sza właśnie w r. 1913 wznosi się nieproporcyonalnie 
tak co do jakości, jak ilości zamówień. Z ważniejszych 
PRS wykonało atelier Żeleńskiego następujące ro- 


ty: 

1) ,W dziale oszklcń artystycznych po 
domach prywatnych i gmachach publicznych : 

Lampy artystyczne w filii Ustredniej Banki, (Arch. 
Jan Zarzycki, Kraków). j 
Kollege, (Prof. Stefan Zelinka, Konstantynopol). Willa 
Dyr. Tadeusza Popkowskiego, (Kraków). Liceum Zofii 
' Strzałkowskiej, (Architekci Sosnowski i Zachariwicz, , 
Lwów). — Fa Bukowiński i Slaski, biuro techn., ' 
siewicz, Lwów). Fa Bukowiński i Słoski, biuro techn., ! 
(Kijów). Pałac Szambelana Tustanowskiego, (Oskrze- 
sińce). Krajowy szpital dła nerwowo chorych, (Arch. 
budkowski, Kobierzyn pod Krakowem). Dom Arch. | 
Oberledera, (Lwów). Dom Towarowy Sporlinga, (Kra- ; 
|ków). Dom W.P. Kirschnera, (Lwów). Dom Prof. Ja-' 
„neckiego, (Kołomyja). Domy Architektów Richtman 
„i Uiejskiego, (Lwów). Dom WP. Czudżaka, (Lwów). 
jDom W.P. stadtmiillera, (Lwów). Dom Inż. Cy- 
ipryana, (Kraków). Dom Arch. Opolskiego, (Lwów). 
„bom W.P. Zmudzińskie 
„proj. W.P. Zarzyckiego, (Kraków). Dom W.P. 
Kesslera, (Lwów). Dom W.P. Prof. Architekty Sas - | 
i Zubrzyckiego, (Lwów). Muzeum techniczno - przemy- | 
Isłowe, (Kraków). Gmach Dyrekcyi kolei, (Lwów). 
Umach Dyrekcyi kolei, (Stanisławów). Dom Dra 
, swiątkowskiego, (Lwów). Hotel Krakowski, (Lwów). ! 
"Dom Arch. Guttwalda, (Lwów). Dom Inż. Kajperta, 
(Lwów). Gmach banku Austro - węgierskiego, (Lwów). 
¿Dom Arch. T. Hoffmana, (Kraków). Dom W.P. Mro- 
, zowickich, (Lwów) i wiełe mniejszych prue w tym ro- 
dzaju. | 

2) W dziale witrażów wykonano okna figuralne 


Oszklenie dla St. Georg s | 


go, (Lwów). Fa A Hawetka, | 


Urabianie opinii. 


Wiedeń. (Tel. wł.) »N. F, Presse« ogłasza 
wywiad z redaktorem *Grazdanina< Meszczer- 
skim, który oświadczył, iż z otoczenia cara wie, 
że car daleki jest od wypowiadania wojny 
Austro Węgrom, przeciwnie pragnie utrzymania 
dobrych stosunków z sąsiadami. Wywody te 
przyjęto w Wiedniu bez wrażenia. 


Goście rnmnńsoy w Petersburgu. 


Petersburg. (1. B) W teatrze odbył się 
wczoraj koncert na który przybyła para carska 
z rodziną oraz rumuński następca tronu z sy- 
nem księciem Karolem. 


| Tragiczny pojedynek. 


Graz. (Tel. wł.) Dochodzenia w sprawie po- 
jedynku odniosły na razie ten skutek, że dzi- 
siaj aresztowano jednego z sekundantów, 20 
lat liczącego Tadeusza Ostrowskiego, pocho- 
dzącego z Krakowa. Powrócił on wczoraj rano 
o godz. 5 do domu. Aresztował go żandarm i 
odstawił do więzienia. 

O przebiegu pojedynku opowiada Ostrowski, 
że razem z Wicherkiewiczem przybył do Bruck. 
Tam przenocowali. Na drugi dzień rano zeszli 
się z przeciwnikami, odmierzyli metę 25 kro- 
ków. Na komendę padły dwa strzały. Karpiń- 
ski strzelił pierwszy i chybił,  Wicherkiewicz 
strzelił drugi. 

Po pojedynku Ostrowski, Wicherkiewicz i 
Szwejda poszli na dworzec. Szwejda odjechał 
osobno, oni zaś obaj udali się do Grazu. — W 
Grazu rozłączyli się. Ostrowski wrócił do Leo- 
ben, zaś Wicherkiewicz znikł. 

O godz. 3 po poł. odbyła się sekcya zwłok za- 
bitego. Ustalono, że kula przeszła przez prawą 
skroń i zatrzymała się na tyle głowy. Mózg zo- 
stal zniszczony, kula miała kaliber 10 mm. 

Wczoraj wieczorem obiegała w Leoben wia- 
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przeciw 1230 ostatnią propozycyę pracodawców 
postanowili zastrajkować. Ządają oni 6 godzin- 
nego dnia i przyjęcia cennika na 3 lata. Pra 
codawcy nie godzą się na skrócenie czasu pra- 
cy i chcą zawrzeć układ na pięć lat pod wa- 
runkami przez siebie przedłożonymi. 


Przyjazd dzieci księcia albaństiego. 


Durazzo. (T. B.) Wczoraj o godzinie 5-tej 
popoł. przybył tu z Brindisi włoski okręt wo- 
jenny »Misu rota« wiozący dzieciksięstwa albań- 
skich. Karola Wiktora Skanderbega i Maryę 
Eleonorę. 

Zamach pol'tyczny. 

Madryt. (T. B.) »Imperial« donosi z Barce- 
lony, że nacyonalista Rosas pochodzący z We- 
nezueli wtargnął wczoraj popołudniu pod Bar- 
celoną do mieszkania byłego prezydenta We- 
nezueli Santosa Zelaja i dał do niego kilka 
strzałów rewolwerowych. Santos Zelaja nie od- 
niósł rany. Rosas znajduje się już w rękach 
policyi. 

Straszna eksplozya. 


Wellington. (Nowa Zelandya). (T. B.) W do- 
mu towarowym w Upper Hutt wybuchł pożar. 
W chwili, gdy kilka osób starało się przenieść 
towary w bezpieczne miejsce, nastąpiła straszna 
eksplozya acetylenu Sxutkiem wybu „hu zginęło 
6 osób a wiele odniosło rany. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Władysław Michałow- 
ski z Dobrzechowa, Dr Andrzej Chramiec z Zakopa- 
nego, Adam Górecki ze Strzemieszyc, Antoni Hurkie- 
wicz z Warszawy, Józef Jarzymowski z Chłopczyce, 
Maryan Moszczeński z Liska, Wojciech Nieżychowski 
z Maryanowa (Prusy), Stanisław Ciechowski z Będzi- 
na, Dr Leon A Steinsberg z Franzensbadu, Karolina 
Glińska z Otmianowa (Król. Polskie), Ignacy Wilski 
z Warszawy, Józef Wyczółkowski z Ojcowa, Euge 
niusz Hartman z St. Galłen. Anastazy Róg ze Lwowa, 
Ferdynand Tyszowieeki z Sierszy, Dr Maryan Dehnei 
z Dąbrowy. 


reprezentacyn nasza stała się czynnikiem twór-, w rozmaitych stylach do śwątyń w Felsztynie (dla Ks. "poss, i Dei RARE H |" r 
czym ap Teglio parowej arenie. W dalszym | MR r E EE a w > zas k oedfa k ię me i" 2 
ciągu obfitego w aktualną treść zeszytu znajdu-' . polsce wykonany witraż, ok RE ikcto | , w M1 
; ; i se kona , około 60 m2 1 7 7 arski 

jemy artykuły: „Działalność Towarzystw germani- y y Q wielkości, Przedstawił on Świadectwo lekarskie, że jest 


przedstawiający Wniebowstąpienie N. M. Panny, wedle z P ę ag e i 
zacyjnych na Śląsku austryackim* przez Fr. Po-'projektu S. Matejki), zamówiony przez Ks. Prałata Dra chory, co „potwierdził także lekarz gpecyalnie 


20, Maryanna tiiedlanowska 20, Kółko niewiast z Rze- 
czycy 2.60, Kółko niewiast z Rzeczycy 2.50, Popkow- 
ski z Grabowcu 20, Tranciszek Piotrowicz z Między- 
rzecza 50, Mikołaj Wasiluk 20, Kółko niewiast z 
Poscisz. 2.85, Kólko niewiast z Maniów 8.00 Kółko nie- 


Nadesłane. 


a M O EO ZZA | KO] RAZER OE WA OOO W m A 


wiast z Sawek 85, Karolina Bogucka z Misiów 50, 
Kółko niewiast z Tłuśca 1.50, Kółko różańcowe z Mię- 
dzyrzecza 6.60, Maryanna Melanink 30, Teofila Mela- 
niuk 10, Kółko niewiast z Maniów 8.45, Tacyanna 
Nikościak z Drełowa 20, Kółko niewiast przez F. Eu- 
stapowicz 3.20), Maryvanna Gomułkowa 1.00, Maryanna 
Wieleszuk 1.00, Tekla Józefaciuk 20, Kółko niewiast 
z Rzeczycy 8.00, Członkowie 3 zakonu z Jelnicy 2.95, 
Katarzyna Kokoszkiewicz 17, Maksym 7qaśko 20, 
Kółko ze Strzakłów 1.70, Ksenia Waszczuk 20, Tekla 
Iwaniuk 50, Młioszuk z Maniów 3.00, Łaziuk z Tłuśca 
20, Kółko i tercyarze z Sawek 3.30, Tekla Zacharuk 
z Wysok. 25, stanisław Wasiluk z Wysok. 20, Kółko 
przez Maryannę Dąbrowską 2.50, Maryanna Stefaniuk 
z Koszelik 30, Stefan Hać z Zahajek 1.00, Synek Nes- 
cioruka z Szostki 10, Maryunna Mikiciuk z Peresz- 
czówki 15, Julian Piekarski z Międzyrzecza 1.00, Ro- 
zalia Olesińska z Międzyrzecza 1.60, Muryanna i Ka- 
tarzyna Malejuk 60, Daniel Jachimiuk z Dzelowa 50, 
Maryanns Korolczuk z Dołhy 50, Aleksander Timo: 
szuk 1.00, Franciszka Tarasiak 15, Feliks Pidozczuk 
2 Rzeczycy 50, Kółko z Dzelowa przez Daniluka 3.40, 
Katarzyna Makaruk 15, Eliasz Czopiński 1.00, Ludwi 
ka Stolarska 80, NN. 1.70, Zuzanna Kokoszkiewicz 
z L. 30, Dorota Bozowiczowa z B. 15, Irena Głleń z 
Pereszczówki 50, Anna Prokopiak z Zahajek 1.20, 
Maryanna Sidorczuk z Zasiadek 20, Franciszka Pro- 
kopczuk z Grab. 50, Mar anna Sadowska 50, J. Sa- 
dowska 50, Helena Michalui: 1.00, Teodor Łuciuk 50, 
Agnieszka Wojriaszek 15, Miryanna Małaszak 20. 
Razem 105.64 rubli. 


Przesłano przekazem pocztowym 1 rbl. a 2.5% — 


Czyli 206 K 49 h. 
Na tente cel złożyła p. Julia Bilińska z Mona- 
chium 70 K. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Wtorek 31 „Moje Bobo“, farsa amerykańska w 3 
aktach M. Mayo. 

Środa 1 kwietnia „Pigmalion“, komedya w pię- 
ciu aktach B. Shawa. Ceny popularne. 

Czwartek 2 „Hamlet“, tragedya w 5 aktach. 

Piątek 3 „Warszawianka”, scena dramatyczna w 
jednym akcie Stan. Wyspiańskiego i „Sędziowie“, 
tragedya w 3 aktach štan. Wyspiańskiego. 

Sobota 4 po raz pierwszy „Car Aleksander I.*, 
sztuka w 5 aktach, sześciu odsłonach (według powie- 
ści ros. Dymitra Mereżkowskiego; opracował dla sce- 
ny Tad. Konczyński. 
` Niedziela 5 o godz. 3 i pół na dochód VII. Koła 
T. 5. L. im. Tad. Kościuszki: „Kościuszko pod Ra- 
cławicami", obr. hist. w 7 odsł. W. Lasoty. Ceny 
zwyczajne. 

Niedziela 5 o godz. 7 i pół wieczór, Poniedziałek 
6, Wtorek 7 i Broda 8 „Car Aleksander 1.“. 


Ze sportu. 


Zawody pilkowe „Cracovia—Diana< (Kato- 
wice) 3—1 Cały wynik wczorajszego spotkania 
zapadł w ostatnim kwadransie gry! Jest to bar- 
dzo rządki wypadek w dziejach footballu. — 
Cracovia widocznie jeszcze nie doszła do tor 
my i gra jej była bardzo chaotyczna, chociaż 
znacznie górowała nad przeciwnikami. Ale wła 
śnie ta ałąbość »Dianye stanowiła żywą kry- 
tykę naszych graczy. Przez całe 5 kwadransy, 
potykając się z przeciwnikiem znacznie słab- 
szym, nie zdołała ¿Cracovia zdobyć ani jednej 
bramki, chociaż była prawie ciągle stroną ata- 
kującą. Dopiero w ostatnich minutach p. Pro- 
chowski zrobił dwa goale, a p. Dąbrowski trze- 
ciego. Katowiczanie raczej przypadkowo wpę- 
dzili raz piłkę w sieć Krakowian. Z powodu 
wielkiego chłodu i wiatru publiczność przybyła 
bardzo nielicznie. 


Z teatru. 


„Moje Bobo" farsa w 3 aktach przez J. Mayo. 


W programach wielkich Teatrów Rozmaito- 
ści, tiguruje teraz zawsze atrakcyjny numer: 
american eztrenties, który polega na niesty- 
chanie groteskowej mimice, połączonej z bar- 
dzo zręczną akrobatyką. Wykonanie jest zawsze 
wyborne i wywołuje serdeczny śmiech całej wi- 
downi. Gdyby jednak lẹ pantominę przemienio- 
no w dyalog i akrobatom kazano udawać auto- 
rów, przedstawienie przybrałoby cechy raczej 
melancholijne. 

Taką właśnie niestety dyalogowaną, groleską 
amerykańską, jest farsa wystawiona w sobotę, 
zapewne dla wypełnienia jakiejś luki repertua- 
rowej. Chodzi tam o figiel(?) młodej żony, która 
chcąc przejednać zagniewanego małżonka, który 
Pragnie zostać ojcem, — podsuwa mu niemowlę 
wykradzione z domu podrzutków. W jaki spo- 


piołka, „Rumuńskie metamorfozy“ przez T. Sałwę, 
„0 nowym „nowym kursie“ w Chorwacyi* przez 
Dra Jana Magierę, Memoryał czeskiego uniwersy- 
tetu o przedłożeniach ugodowych. Dopełniają tre- 
ści numeru rubryki stałe: przegląd prasy słowiań- 
skiej, recenzye i sprawozdania z dzieł, kronika 
słowiańska. 

Nr. 13 „Nowości lilustrowanych* poświęcony jest 
w swej części wstępnej aktualnej obecnie inkorpo- 
racyi Podgórza do „Wielkiego Krakowa“ obok całe- 
go szeregu fotografij z tego miasta i jego osobliwo- 


doniosłość tej sprawy. Ze spraw bieżących podaje ten 
numer specyalną ilustracyę z Mysłowie, dalej osta 
tnią podobiznę 5. p. Franciszka Jaworskiego, gremial- 
ną fotografię uczestników zjazdu Kółek rolniczych w 
Warszawie, ilustracye odrestaurowanej cysterny i 


Syreny na rynku warszawskim, następnie zdjęcia 
swego korespondenta z procesu o szpiegostwo we 


Lwowie, podobiznę mężnej pogromczyni lwów miss 
Pauli, która o mało nie zginęła w czasie swych pro- 
dukcyj w cyrku warszawskim. Ze światowych sensa- 
cyj zawiera bieżący numer szereg ilustracyj z Wene- 
cyi, z miejscem strasznej katastrofy, oraz fotografie 
Ś. p. redaktora Calmette, jego gabinetu, oraz spraw- 
czyni zamachu ministrowej Caillaux. Oprócz wymie- 
nionych, całości numeru dopełniają liczne ilustracye 
z ziem polskich i świata. 
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LJ a 
Dział ekonomiczny. 

Towarzystwo dla przedsiębiorstw górniczych 
„Tepege* spółka z ogran. odpow. w Krakowie. 
W dniu 22 b. m. odbyło się Walne Zgromadzenie, 
na którem po przyjęciu sprawozdania Zawiadow- 
ców i Rady Nadzorczej i udzieleniu Zarządowi 
Spółki absolutoryum, uchwalono wypłacić spółni- 
kom za rok 1913 dywidendę w wysokości 5 proc. 
Ponadto uchwaliło Walne Zgromadzenie podwyż- 
szyć dotychczasowy kapitał wynoszący K 350.000, 
do kwoty K 450.000. 

Bank rolny i bank dla drobnego handlu i prze- 
mysłu. „Russ. Wied.“ piszą, że od dawna opraco- 
wana w ministeryum skarbu kwestya utworzenia 
specyvalnego banku rolnego i banku dla drobnego 
przemysłu i hadla zbliża się ku końcowi i wyższe 
kierownictwo wszystkiemi państwowemi i kredy- 
towemi instytucyami przejdzie do komitetu finan- 
SÓw. 

Instytut ekonomicznego badania Rosyi. Ministe- 
ryum oświaty zamierza utworzyć w Charkowie 
instytut ekonomicznego badania Rosji. Zadaniem 
instytutu będzie systematyczne śledzenie za kon- 
junkturą gospodarczą Rosyi. Instytut zajmować 
się .będzie obrotami handlu na zewnątrz, transpor- 
tami kolejowymi, operacyami bankowemi, kursa- 
mi ważniejszych papierów procentowych. 

Zjazd przemysłowców i kupców drzewnych. Jak 
donoszą „Birź. Wiedom.*, na ostalniem posiedze- 
niu komitetu organizacyjnego zjazdów przedsta. 
wicieli przemysłu i handlu drzewnego postanowio- 
no zwołać pierwszy ogólnopaństwowy zjazd przed- 
stawicieli przemysłowców i kupców drzewnych 
dnia 17 maja b. r. w Petersburgu. 

Tow. Poż.-Oszcz. „Współdzielczość* w Warsza- 
wie. W sobotę w lokalu Stow. pracowników han- 
dłowych odbyło się pod przewodnictwem p. L. 
Kobyłeckiego ogólne zehranie członków Stow. 
poż.-Oszcz. „WWspółdzielność'. Z przedstawionego 
sprawozdania wynika, że interesy Tow. rozwija- 
ją się pomyślnie. W ciągu roku ubiegłego Tow. 
pozyskało 239 członków, pożyczek wydano 67.554 
rb., wkładów zaś przyjęto 120. 993 rb. Obrót o- 
gólny wyniósł 550.166 rb. Po przyjęciu sprawo- 
zdania zebranie ogólne zatwierdziło podział zy- 
sków, zaproponowany przez władze Tow. i uchwa- 
liło budżet na rok 1914 w wysokości 6.600 rh. z 
prawem przekroczenia o 10 pre. Następnie zebra- 
nie upoważniło zarząd do zakupienia z gotowizny 
znajdującej się w kasie Tow. 40 nkcyj Banku Tow. 
współdzielczych. 

Bank dla handlu i przemysłu w Warszawie. W 
sobotę odbyło się ogólne zebranie akcyonaryuszy 
Banku dla handlu i przemysłu. Akcyonaryuszy obe- 
cnych było 24, reprezentujących 2977 akcyj, war 
tości 744.250 rb. uprawnionych do 139 głosów. — 
Sprawozdanie zarządu wykazało obrót ogólny w 
sumie 239,289.494 rb., to jest przewyższający 0- 
brót roku poprzedniego © sumę 74,563.213 rb. 82 
kop. Z czystego zysku 62.938 rb. postanowiono 
wypłacić 6 pre. dywidendy. Wniosek o przezna- 
czenie 500 rb. na cele spoleczne upadł. Uchwalono 
budżet następujący: na centralę 88.910 rb., na od- 
działy w Siedlcach i Łomży 59.970 rb., na oddziały 


ści, krótki rys historyczny uprzytomni czytelnikom ! 


B. Twardowskiego. Drugi witraż stanowiący pendent, 
wykonywany jest obecnie wedle projektu F. Wygrzy- 
, walskicgo, fundacyi JWPuni Zdzisławowej Śozań. 
skiej — zostanie niebawem osadzonv. 
| Muzeum sztuki i przemysłu w Wiedniu nabyło do 
zbiorów witraż projektu Prof. Mehoffera, p.t. „Caritas“. 
| Kraków, kościół pod wezwaniem św. Józefa, (Proj. 


art. mal. prof. J. Bukowskiego). Rzegocina (W. Ks. Po- | 


znańskie). Drohobycz, (kaplica cmentarna, Ks. Kano- 
uik Jan Szałayko). Kamionka Strumiłowa, liczne wi- 
Irake, proj. S. Matejki, (kościół parafialny). Niesza- 
ldówka, (kościół parafialny). Witków stary, (cerkiew 
81. 
plica szpitalna, Wydział krajowy, 
| kowskiego). Luszowce, (kościół parafialny). Borzęcin, 
(Ks. Kanonik Kozak). Uhersko, (gr. katt. cerkiew, Ka. 
Kan. Lew, Horołewicz). Sieniawa, (kaplica XX. Czar 
toryskieh). Szczepanów, (kościół parafialny). Hyżna, 
(Ks. Ignacy Łachecki). Połąga, (kaplica zakładu ką- 
pielowego, proj. S. Matejki, Hr. Feliks Tyszkewicz). 
Chrzanów, (kościół parafialny). Lutowiska, (kościół 
paratialny) Wysoka, (kościół paralialny). Grybów, 
kosciół parafialny). Szezyrzye, (0.0. Bernardyni). Zgło- 
bień, (Ks. Kan. Dzierzyński), Pilzno, (0.0. Karmelici). 
Borzęcin, (dalsze roboty, kościół paratialny). Złoczów, 
„Ks. Kau. Czajkowski). Nowa - Wieś, pod Krakowem, 
(0.0. Misyonarze). Przeczyca, (kościół par.) Wola zar- 
czycka, (Ks. Kan. Gryziecki). Kraków, (kaplica Ks. 
Biskupa Nowaka, (Proj. Prof, J. Bukowskiego). Szy- 
nawadt, (ks. Siemiński). Kraków, (kościół św. Barbary, 
0.0. Jezuici, Proj. Prof. Pokuttyńskiego) i wiele mniej- 
szych robót. 


3) W dziale mozaiki wykonano w 1918 roku sup- 
raporty do willi Arch. Zielińskiego w Warszawie, 
(proj. J. Bukowskiego). Obraz M. Loskiej Ostrobram- 
skiej, dla J. E. Ks. Biskupa Wałęgi w Tarnowie (arch. 
J. Stapf). Takiż sam dla kościoła par. w Szymwałdzie. 
Szyldy w domu towarowym Sperłinga w Krakowie. 
Ozdoby  ornamentalne w katedrze ormiańskiej we 
Lwowie (projektu arch. Fr. Mączyńskiego). Godło dla 
Muzeum techn. przem. w Krakowie (proj. art. mal. W. 
Jastrzębowskiego). Obraz Mattki Boskiej na fasadę 
kaplicy dworskiej w Pacchaczu ad Sokal (JW. Jan 
Madeyski). Tablica na grobowiec tamże, Reklama na 
dworcu kolejowym w Rumunii (fabryka roman. w Bu- 
kareszcie). Antepedium do ołtarza w Zawierciu z mo- 


roj. Arch. 


zajki marmurowej (Prof. J. Bukowskiego). Ozdoby igi 


AF A `} i wiele 
mniejszych robót (arch. F. Mączyński). W toku wyko- 
nanła są witraże do pracowni W. Kossaka w Krako- 
wie, mozajki dla cerkwi gr. kat. w Kimpolung koło 
Czerniowiec oraz cerkwi wołoskiej we Lwowie wedle 
projektów 1, Wvgrzywalskiego. Oszklenia dla kościoła 
w Szynwałdzie koło Tarnowa cete. Nichawem także 
rozpocznie Zakład krakowski wykonanie witrażów dla 
0. Misyonarzy w Nowej Wsi, dalszych okien do Ka- 
tedry wawelskiej wedle proj. prof. Mehoffera. Dotych- 
czas ozdobiła nasza swojska pracownia świątynie 
wawelską ośmioma oknami, co stanowi koronę dzia” 
łalności tego tak potrzebnego do dalszego rozwoju 
sztuki kościelnej polskiej zakładu. Wychodzący w Mo- 


ołtarzy w kaplicy hr. Branickich w paco 103 


nachium organ Związku niemieckich malarzy na szkle łudniu odjechał do Bośnii 4 batalion 30 p. pie- | 77 


(Zeitschrift für a. u. neue Glasmalerei) wydał zeszyt 
wrześniowy (Nr 9) poświęcony w całości polskiej sztu- 
ce witrażowej i krawskiemu Zakładowi. Liczne ilu- 
strucye dawniej wykonanych dzieł Wyspiańskiego, 
Mehoffera i i. naszych artystów zdobią ten zeszyt 
świadczący, że w centrum Światowem sztuki malowa- 
nia na szkle naszych artystów i wykonawców umia- 
no należycie ocenić. 

, Powyższe uwagi zamieszczamy z racyi osta!- 
niej oszukańczej: manipułacyi w fabryce p. Kąkie- 
wieza, którego aresztowano. Przez pomyłkę poda. 
liśmy jego nazwisko jako Tonkiewicz, co obecnie 
prostujemy. 
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Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnis 3° marca), 


2 caratu. 


Kokowcow- o Sytuaoyl. 
Petersburg. (Tel. wł.) Min. Kokowcow na 
pytanie, jak zapatruje się na sytuacyę, oświad- 
czył dziennikarzom, że so0iidaryzuje się w zu 
pełności z postępowaniem Sazonowa, którego 
politykę dla Rosyi uważa zu bardzo dobrą, 


Zbrojenia Rosyi. 

Petersburg. (Tel. wł) Po Wielkanocy zosta- 
nie Dumie przedłożony projek! nowych kredytów 
na wielki program wojskowy Między innymi 
ma być wybudowanych 30 nowych linij ko- 
iejowych strategicznych, kosztem 50 mil, rubli. 


Narady rosyjsko-niemieokle. 
Petersburg. (Tel. wł.) Z oficyalnych sfer o- 
świadczają, że min. Suchomlinow na audyen- 
cyi u cesarza Wilhelma, omawiał z nim 
kwestye wojskowe. 


kat. (dla Hr. Stefana Badeniego). Kobierzyn, (ka- | 


wezwany. Mimo to zarzucono Wicherkiewi- 
czowi tchórzostwo. Zarzut ten zrobił i Karpiń- 
ski, co spowodowało pojedynek. 

Wieden (Tel. wł.) Sprawa pojedynku w Leo- 
ben wywarła wielkie wrażenie i jest żywo oma- 
' wianą przez prasę austryacką i pruską. 


` Obrady zjazdu delegatów kas oszczędności, 
Lwów. (T. pr.) Wczoraj odbyło się tu przed 


Bud- południem w wielkiej sali obrad Galicyjskiej | 


Kasy Oszczędności walne zgromadzenie dele- 


gatów Kas Oszczędności z całego kraju. Prze- | 


,wodniczył dyrektor Kasy Oszczędności w Rze- 
,szowie, pos. Jabłoński, sekretarzem był 
„wicedyrektor krakowskiej Kasy Oszczędności 
Onyszkiewicz. 

| Z obszernego sprawozdania wydziału Związ- 
i ku, złożonego przez prezesa, dr. Kwiatko w- 
skłego, wynika, że z końcem roku sprawo- 
jzdawczego 1912 galicyjskie kasy miały wkła- 
¿dek 323,768.000 koron, fundusze zaś rezerwo- 
¿we ich wynosiły okrągło 20,000.000. Zjazd po- 
'wziął kilka doniosłych uchwał w interesie dal- 
szego rozwoju Kas Oszczędności. 

W wyborze uzupełniającym powołano do wy- 
działu Związku pp.: Bilińskiego, Gołąmba, Ku- 
sza, dra Kwiatkowskiego, Ossolińskiego i 
Strzyżowskiego. 


Niemczenie koloi. 


Lwów. (Tel. wł.) Dyrekcya lwowska wydała 
okólnik z ducą 11 marca do wszystkich naczel- 


ników stacyj, aby we wszystkich aktach urzę- ‚1%, 
dowych pisano »lLemberg i Stanisiau< zamiast 


"nazw polskich. 

(Tosamo od pół roku zrobiła dyrekcya kra- 

kowska z nazwą slacyi krakowskiej P. R.). 
Podziękowanie skautów. 

Lwów. (Tel. wł.), U matki Ś, p. Dra Burzyń- 
skiego zjawiła się wczoraj deputacya prezy- 
dyum Sokoła oraz drużyn skautowych, aby zło- 
żyć jej podziękowanie za obywatelskie stano- 
„wisko wobec zapisu syna. P. Burzyńska przy- 
"jęła deputacyę bardzo uprzejmie. 


| Odjazd „lwowskich dzieci“ do Bośni. 
| Lwów. (Tel. wł.). Wczoraj o godz. 2 po po- 


, choty w wzmocnionym stanie. Będzie on stacyo- 
i nowany w Nowej Zemije nad granicą serbską, 
gdzie pozostanie 4—5 lat. W skład batalionu 
wchodzą: 1 oficer sztabowy, 4 kapitanów, 19 
oficerów, 410 żołnierzy i oddział karabinów 
maszynowych. Żołnierze pochodzą z powiatów 
lwowskiego, sokalskiego i żółkiewskiego. 

W połudne odbyło się pożegnanie batalionu 
w koszarach. Przed tem wiceprezes Dr Stahl 
pożegnał imieniem miasta korpus oficerski ba- 
talionu. O godz. w pół do 12 przybył komen- 
dant korpusu i przemówił do żołnierzy. Nastę- 
pnie odbyła się defilada przed komendantem 
korpusu i wiceprezydentem Drem Stahlem. 


Audyenoya. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj był na dłuższej 
audyencyi u cesarza hr. Stürgkh. 


O regulamin obrad Izby posłów. 


Wiedeń. (Tel wł) Jak się dowiadujemy, 
wbrew sobotnim zaprzeczeniom, oficyalnym, 
rząd nosi się z projektem oktrojowania regu- 
laminn obrad Izby, w ten sposób, aby projekt 
był pokrewny regulaminowi węgierskiemu Pra- 
sa węgierska wita z eutuzyazmem prośbę przez 
Sylvestra wystosowaną do hr. Tiszy z prośbą 
o nadesłanie egzemplarza regulaminu węgier- 
skiego. 

Loterya klasowa. 

Wiedeń (T. B.) W dalszym ciągu piątego 
ciągnienia losów loteryi klasowej padła wygra- 
na 60.000 koron na los numer 31.362, po 5000 


ikoron wygrały losy 17.826 i 55.876. 


Giełda. 
Wiedeń (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
spokojne, ruch był słaby. 
Strajk robotników browarsianych. 


Berlin. (T. B.) Robotnicy browarniani w Ber- 
linie i okolicy odrzucili wczoraj 2566 głosami 


Dla słabych kości. 


| Dzieci, która ni» chcą zażywać tranu c 
| ksaują sxczególne upodobanie do Scotta 
| tranowej Emulsyi. Ten powód akłania le- 
karey do zapisywania Emulsyi Scotta ss 
wiast zwyczajnego tranu, jeżeli mali pa: 
cyenci potrzebują środka wzmacniającego 
kości Scotta Emulsya dodaje młodemu osga- 
nizaGwi sił, dzięki składnikom wzmacnia- 
IE ja ym kości. Dzieci zaczynają stawać silnie 
if na nóżkach i biegają woet pawnis i wesoło 
iE Prosze sią również sdacydować i ssojem 
|fbladem, delikataem dzieciem dawać tę 
smaczną, łatwo strawwną Scotta Frmulsyę, 
która je zamieni w pucołowata wesołe 
dzieci. — Ale tylko Scotta e 
mulsy», śadna inne., 
Oena oryginalnej flaszki K. 250. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. Za 
nadesłaniem 50 h. w sraczkach po- 
cztowych do firmy Scott I Bown, Sp. 
z o. p. Wiedeń VIL, z powołaniem się 
na powyższe ogłoszenie następuje je- 
dnorazowa wysyłka próbki przez je 
dng z aptek. 
e w > mj 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy ukochanej naszej córce 
$. p. Eleonorze oddali ostatnią posługę, przez 
odprowadzenie Jej zwłok na wieczny spoczy- 
nek, a nam nieśli słowa pociechy w tem wiel- 
kiem strapieniu, a mianowicie Przyjacidłkom, 
Kolu T. S. L. oraz znajomym składamy 
+Bóg zapłaće 


Józefowie Kotasowie, 


Słec:enpferd'a 


mydło liljowe-mleczne, 
firmy Bergmann & Co. Decin nad Łabą. 


| 


| 


nadal, JaK przedtem, nlezbędne do rozsą- 


E danego pielęznowatia skóry i pięku:ści. 
IE Ccdzień pisma z uznaniami. Po 80 bal. 
wszędz 8 na akładasie. 


| | JRNNIZ 
izby kandios* i I przemysłowa) w Krakowie. 
s dn- 30 marca 1974 r. rodzine I r rol 


w akt 
Taly = 
Kubla papiarows . 3-2 75) 853 75 
Marki niemieckie , , 137 mi o 
ranki pspierowe : 85 —| 16 - 
30-1o fiankówz! w ainia 13 —| 1 2) 
Dolary amerykański» 492 —] 495 — 
Listy zactawne. 
fuj, Listy zast. prem. Banku hipoiacz = Aj Z= 
tth Listy zestawne Banku bisat. 80 —| 9050 
át = o s r 83 —| 8350 
4:[,*/, Listy zastawne Banku kraj. , 90 751 9175 
-$fe Lisy zastawne Banku kraj, . 84 59] =5 50 
£9/, Listy zast gal, Tow. kred. s. nioox. | 94 95 — 
40/, Listy sası. gal. Tow. kred. 41-1si | 87 —| 88 _. 
43/, Listy sast. gal. Tow. kred, Kl-iet. | 83 35| 84 35 
4 » 52-iet. 93 0 9 — 
41o, List. saat. Hanka gal diah i prz | 90%] 9, 5 
Qbligacye i pożyczki. 
ś%j, Galicyjskie obligacye propinas a8 25] 9925 
<*,, Poiyozks krajowa s r. 1883 83 —| 4 — 
4», Pożyczka miasta Lwowa . 8050] SI — 
40/, Pożyczka miasta Krakowa B3 —| 83 — 
"ej, Obligacye kamunalne Banxu kraj, | — | — — 
a,ją Oblig. komunałne Basku kraj 90 25] 9975 
4, Oblizacye kolejowa. . .. .. | 8125] 81 %6 
Akcye» 
Akoya Banku kipoteczn. we Lwowie | 640 645 — 
Axoy6 Banku. Gali. diah.ip. w Kra 
kowie , . . +... 390 395 — 
Akoye kolai Karola Ludwika . ,. . —- 
Asey6 kolei Lwów-Oserniowsa-Jasiy | 510 55 — 
Publiczns zapisy długu. 
á’ e'e wspólna renta papierowa 86 —| 86 60 
4: ,,'/, wspólna routa sróbraa. 86 35] 86 75 
4'/, renta koronowa austryacka . są 75| 83 235 
4 „renta koronowa węgia:zks 82 —| 82 50 
4'j, Tonta austrynoka w złosie 102 75] 203,75 
4 rara wągiarska w włocie 93 50| 99 
|| 


Karsa są notowane baz kapoau biełącego, 
który się oblicza osobno. 


« Poleca z komfortem urządzony lokal skł adający się z sali dużej, msłej gar- 


Kandel delikatesów, Restauracyaj:| KAROL WOŁKOWSKI 


Š] deroby, i gabinetów, na wesela, rauty, pi kniki I zeŁranie towarzyskie. 

R == «= 8 Urządza całe zastawy od najtańszych do najv ykwintniejszych tak we właskych 
= | i a IS à F róg ulicy E lokalach, jak i w domach tnych. Wydaje obiady z 3 cań po Mer. t30. 
AEC" Pokoje do śniadań e Sa K ra kó W Ry n w k gł w W ny l. (5 Grodzkiej są i Le T Marki B. B I Bawarskie Spatebróu Zaklad dEi do 2 wnocy 
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USTREDNI 


Za kłao urtya!.-żamieniaraki | budow 


Józefa GULESZY 


naprzeciw  simentarza 
w Krakowie pożizdm 
wielki wybór gutowysb 
pamników z piaskaw- 
ca, granitu I marmaru. 
Podejmuje się wyko- 
nania gzabów w miej- 
4sa I na pzewinsy 
Taiałc= (2A 


AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z peł- 
nem zaułaniem$ 


Potrzeba dziesięć 
Panien 


do stałego zajęcia. Zgłaszać się 
u p. Anny Lelek. — Magazyn 


òf 
E 


bluzek „KIMONO“ ul. 
licka L. 3. 


Karme- 
390 3 


Szpinak 
Groszki 
i fasolki 


po najtańszej cenie 
najlepszej iakości | 


poleca B 

© u a |) | i 
Wojciech OlszowskiWWażne na Swieta! 
Wobec zbliżających się Świąt Wielkanocnych mam zaszczyt podać 


Kraków Maly-Rynek 
do wiadomości ceny moich wyborowych szynek, kiełbas i innych 


$| żadnych agen- 
tów, ani naga- 
niaczy. 


ERI W NEPE EIEE ASTEA T EIEEE AERTS EE POE E EE ES 


Ls 


W jaki sposób = A 
wę „ ,|wyrobów masarskich, które już ustaliły sobie sławę w szerokich ko- 
astmę kaszel i inne dolegliwości łach Szanownej Publiczności. 
płuc meżna zupełnie wyleczyć, wiadomością | Szynki tylne bez kolanka. . . . a «i « « 1 1 1 1 4 3 14 + + + + za I kg, 2K 40h 
tą podzielę się hezinterezownie z każdym | » „/ na sposób pragski . . . « «2 4914: 3 1: : za 1 kg. 2 „20 „ 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną kopertę z VOO a aena a E a DOROTY za 1 kg. 2 „ 40 
na odpowiedź Pani B. Kolenska, Wrsowiec | Karczki wędzOne . . . u aa ra ar tt + + + + za 1 kg. 2 „40 „ 
Nr. 383, koło Pragi (Czechy). 156 | Polędwica wędzona . . . . « «. « «rt 1 41 1 1 1 + * + + + + + za lkg. 2 „ 20 , 
Ost t = EF E Jzynki przednie i boczek wędzony. . . « « « « « * * * * * + * * za 1 kg. 2 „ — 
atnie zamowienia Ki ib t i 
E awiętć elbasy czysto wieprzowe 
polędwicowe . . . « «wee tara tiara a p” . e za 1 kg. 2 K 30 b= 
WIELKANOCNE reisi ..........---ś:«:::.:::::::: za l kg. 2 „ 60 „ 
z będ kane a ie ie « je (joli adj ZEŃ mA N ask: e h kę. p n 40 y 
przyjmować Dędę | pašztatowoi PIS VII TUETUT Laui e ą TARTA 
i" wielką środę saloegon z głowizny. . « «. « « 1 a + 4 + + » + MENE aw" za l kg. 2 „ — 


Jakoteż wszelkie 
stacyi pocztowej i kolejowej opłatnie (iranco). 


Józef Siermontowski 


fabryka wyrobów cu- 
kierniczych, Kraków. 


Do wynajęcia 


Loretańska 4 od Í kwietnia cztery 
miesskania po 2, 3 i 4 pokoje. Wia 
domość, Krupnicza 11 parter w o- 
grodzie. 364 0 


i 5 Re 
Wsstowy ~ ayron alons 
U 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
poa firmą 


R. Rząca I Chmurski 


w Rrzzuwie, św Gertrudy l 4. 


wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krat. polecone 
przez toż Towarzyszwć 


Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające szładem chemicznym wodom: 
Billńskiej, Glesshfbierskiej, Seiterskiej, Vloky, Homburg, Kissingen, 


tndzież specyalne lecznicze jak: litows, bromową, jodowg, żelaziatą, kwaśną Ora 
inne wody mineralne z przepisu pro Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte 
kach ! drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo 


Settery 


młode rasowe do pozbycia. J. 
Słomka Swiątniki górne 294. 


Prandziwe karnańskie maiyah 0 


na sezon wiosenny I letni 1914 


pa: e jj i m Ka zę zza a zza 
upon or, . . 
m Mug na kle | 1 Kupon 15 Kor. A! Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 
je pak se | 1 Kupon 17 Kor. N a > 
cy, kosztuje tylko i 1 Kupon 20 Kor, ajlepsze nasiona! 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe 

20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

koatyumy turystyczne, jedwabne, kam- 

garny, materyały na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 

swej rzetelności i porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegol- Imhof w Bornio, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


Gospodarcze, leśne, warsywne, kwiatowe s ZWATAaKCJĄ czystości i siły kieł- 
kowania. 


Drzewka owocowe i ozdobne 


Krzewy, Róża pieune i Krzacz+BI6, Ora wszelkie artykuły wchodsąca w 
sakres ogrodnictwa i rolnictwa — Towar doborowy. — Ceny niskie. — 


€, FREEGE. Krakó 


URZĄDZONA WEDŁUG NAINOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


D, 
g 


Fabryka Maszyn 


inż. W. Boguckiego 
w Chrzanowie 


buduje maszyny i formy najnowszych 

systemów do wyrobow cementowych — 

oraz prasy kieratowe i prasy ręczne 
do wyrobu cegiel glinianych. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 

cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 

w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


Na raty! 


najnowszej konstrukcyl, ule 
pszone Eingera maszyny do 
szycia, haftu I do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato 
wej sławy, polec: pie:wsze 
rzędna znans z rzstelności 


firma: 


K. Pawlowski 
Kraków, Rynek L. 18 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippsch (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or- 
pynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło Górs, po K. b6. do K. 60. za 100 1 
Szczególnie delikatne, sortowane wina jak 
Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Riesling 
Zelen po K. 65:— do K. 85— 

Niżej tô litrów nie dostarcza s'ę 
Towarzystwo znajduje się pod najściślojszem 
nadzorem paralialnego urzędu w Wippach, 
tak, śe jakiekolwiek nadużycie jest wyklu- 
czone. — Przy większych dostawach niższe Ceny niskie. Geny niskie 


ceny. 
Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kralna) Cennik Nr. IX.iinformacye dartmo. 
Nakładem wydawnictwa,„Głosu Naroda" Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan 


GŁOS NARODU“ s dnia 31 marca 1914. 


FILIA W KRAKOWIE 


Telefon Dyrekcyi L. 1170 CZESKICH SPORITELER CZESKICH KAS OSZCZĘDKNAŚCI aky legraficzny: 

Telef. kant. wyra. L. 2590 a z : M EPORORANIEK D 

Przyjmuje wkładki na książeczki i na rachunki. — Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcye bankowe. — Wadya i kaucye składać pod korzystnymi warunkami. — Własne kapiiały banku wraz z powierzenynii wynoszą vbecnieprzeszio 109 milio- į 
e = if ER Ma. nów koroa. — Ostatni roczny obrót przeszio 7 miliardów koron. — Star emitowanych własnych obligacyi około 50 milionów koron. ; 2 zm = i ax ad. 


Haman & Son Shoe 


BANK CHRZEŚCIJAŃSKI 


-. s » ZAS ES JOES IK a AA a aaa as w ane De f ian a E aTa] 


KULE i KRĘGL 


z drzewa ligonm Sanctum polecają najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków Rynek 37. 


Specyalne cenniki na żądanie gratis i franko. 


JERŁDYF 


najpiękniejsze wybrzeże świata. 
Ulubiony punkt zborny ele- 
ganckiego, polskiego świata. 


4, TREMBEGKICH 


: w. Krakowie 
47 Rakowicka |. 7 
kS dom własny) Telefon 462 
=.) przyjmuje się wykonywa- 
Em. ale wszelkich robót w xa- 
A kres ten wchodzących 
ZI à BzczegÓlności GRÓBO 
WCÓW 1 POMNIKÓW 
tak w miejscu jak I na prowinoyl. Po- 
| ICCA wielki wybór gotowych pomnl- 
ków z 


piaskowca marmuru | granitu 


maj LECZE e || 
30.000 K 
dn ulokowenia na hipocakę ZAtaz — 


wied mość w Kancalsrgi adw. Dra 
Ktąbkowsk'ego w Krakowie, ni, Sław- 


ko à M kowska 28. tp — 383 3 
a | Exselsior Palace Hotel Ast 

iata y h ni Grand Hotel des Brins ma 
binami Hotel Willa Regina Wszystkim współcierpiącym donoszę bez- 


płatnie, w jaki sposób osiąg ięlam prz - 
gich i ciężkich doldyliwościach aslmy, e a 
pomoc i nadspodziewany skutek. Na żąda: 
nie służę adresami wylecz „nych zupełnie 
iub też częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi. Nowa ta metoda daje sią zastoso- 
wać z widocznymi rezultatami przy wszyst= 
kich dolegliwościach oddechowych. 


Katar kawałów od 
Bromchit, dzrchowych 


a Szczególnie zastarzałe wypadki astm y 
są wyleczone, iub zap obiega się im. 


Trzytygodniowa, bezpłatna próba, każde 
o 
z chorych zachęci. TEE 3 broszury me 
mo i opłatnie. 


ANNA DIETZ. 


Monachium Nr. 28. Kaiserstrassa Nr. 49 


Prywatne gimnazyum 


z prawem publiczności 
Oraz 


Pensyonat 


Franciszka Scholza w Grazu 
Grazbachgasse 39. 
1—8 klas, świadectwa maturyczne 
równorzędne z państwowemi—zna- 
komity pensyonąt — dom własny 


Czarujący wygląd: młodości 


i piękności jako niezbędny warunek 

ozdoby każdej kobiety można uzyskać 

tylko przez użycie orientalnych środ- 
ków piękności 


„Zeidijie” 


Próbny słoik 80 hal, podwójny K. 

1'60, duży złoty słoik K. 2'40, mydło 

K. 1. wschodni proszek do mycia K. 

1:50 są do nabycia w aptekach i dro- 

gueryach. Wielokrotnie premiowane. 

Naśladownictwo zastrzeżone. Wyłącz- 
ny wyrób. 


Oryentalnej Perfumeryj „Zełdijje” 
G. Proche, Brcka, Bośnia, 


Bistrakt orzeehowy 


do farbowania 
siwych włosów 


wynalaz sy 
Juliana Józefowicza, porfumefa 


Jako nieszkodliwy środek Kosmetyczny (W 
jednym flakonie) nasz ekstrakt nadaje się 
najlepiej do poprawienia barwy włosów 
spłowisłych, lub rudych na Kolor brunatny 
szatyn i biond. — Flaxon K- 3, — flakon 
a Próbny K. 1-20. 

Sprzedaż w Kraxowie u Reima i Ski 
J. Haaaka i Sp, Fe. Zopotha I Sgi 
Sporoa 1 Ski i Z. Komorowś« eę0 
| wə Lwowie u P. Mikolaścha 

| i Bgacocka, 


_ Kiełbasy wiejskie 


czysto wieprzowe, BpeCyalne Z8 Bzyneż Í 
polędwie, oras inne Wędliny Wytwarzane 
na gpusób domowy wiejski — o 10o le- 
ipsazo niż wSZygtkie Wyroby inne. 

Celem zapuz sanis P. T Publiczności z do 
i borowemi wędiinami Sprzedaje © 1l0/, ta- 
|niej niż wszędzie. Pierwszy krajowy skład 
pecyalnych wędlin Xranów Długa 24. 
aupcum i odsprzedawcom znaczny opust. 


Grand Hotel Lido 


Domki wiejskie — Instytut Kinesiterapii | kuracya fizyczna. 


Hotele godna polecenia w Wenacyi: Hotel Royal D-nieli — Grand 
Hotel — Hotel Regina — Hotel Vittoria Hotel Beau Rivage. 


*egal Shoe 
Barry Shoe 


Obuwie oryginalne amerykańskie 
poleca 


Magazyn Nowości 


A. Śkórczewski i Polakiewigz 


Kraków, ul. Floryańska I. (3. 


ULICA FRANCISZKAŃSKA L. 1. 
(naprzeciw kościoła 00. Franciszkanów) 
przyjmuje wkładki oszczędności 


na 5 


Udziela pożyczek pod przystępnymi warunkami. 


53 posho 4 
FGLr ERO? 
WYRÓB FRA DUNAJEWSKIEGO 9. 


Farnam: i De 9 CCA a PAKO 


Główny skład REIM 1 Sha, trazów, Rynek Linia A B. 


ów inteligentna wdowa 


władają a jężys MI poszuku e odpowiedniej 
p:acy, jako wychiwawczyni 1 dozurozyni. 
Może objąć znrząd pansyynatu, lub włękace- 
gu „domu, w miejsu luv na wyjazd. Adres: 
Pańska 5 IL. p. na prawo dla L. D. 284 2 


CUKIERNIA 
Z. Majewskiego 


ul. Karmelicka i3. 


4; 


1! Najlepsze chrześcijańskia źródło taniości Il 


1 Kilo aowego, $zarego dat- 
Jegopierza K. 2— lepszego K. 
240,— półbiałego K. 28'— 
białego K 4.—, lepszego K.6. 
puszystęgo, śnieżno - białego 
K.5 —, najlepszego białego i. 
9-50, puszystego szarego K. 
6:—7. 18:—, puszystego bia- 
łego K. 10%—, puchu z piersi a. 
1% —, puchu cesarskiego K. i4. 


od 5 kg. franko. 


Pościel napełniona pierzem 


ene 


poleca 
s gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nank'nu, jedna pie- £ H 
E, 180x120 ar duża wraz z dwoma poduszkami każdą 80x:U sm krowa na SWI ẹta 
ostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałenu pierzem K. 16, = pO pu- . 
chem K. 20'—, puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 J 16, pojedyn- Forty, Mazurkı Prze- 


kładańce itd. 

i tap i ubrania cukr: 
Masa _migdałowa. i orzęchowaj 
W ostatnie dmiach ARA- 
tecznych wielki wybór doskona- 
RA ych Tortów i dst świąteczu. 

w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


cze poduszki K. 3, 350 i4, pierzyny 180x140 
azki 9Jx70 cm. duże, K. 4:50, 5, 250. Piernaty 180x116 cm. duże K: 13, 10 i- 18, 
przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. franko. 


Józef Blahut w Deschenitz Nr. 45, (Bóhmerwajd) 


Nieoćpowiednia przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam 
Żydajcie obszernych, illustro« anych cenników gratis iiranko. 


cm. duże K. 15, 18, 20, — podu- 


Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu". 


